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Obniżyć ceny.
Pisaliśmy w jednym z poprzednich 

numerów naszej gazety na powyższy te­
mat w artykule p. t. „Nakaz chwili — 
zniżyć ceny!" Wskazaliśmy tam w o- 
gó.nych zarysach na konieczność obniże­
nie cen szeregu artykułów pierwszej 
potrzeby. M. in. podnieśliśmy zagadnie­
nie czynszów lokatorskich w domach 
starych j nowych, wybudowanych z fun­
duszów prywatnych, społecznych, komu 
nalnych i państwowych. Konieczność 
rewizji cen na korzyść konsumentów mo 
tywowaliśmy faktem szalonego zuboże­
nia społeczeństwa naskutek powszechnej 
leli obniżek pensyj, zarobków oraz zwol- 
meń z pracy, które to zjawiska osłabiły 
w dużym stopniu możność wytrzymania 
Wysokiego poziomu cen artykułów co­
dziennego użytku. Zakreśliliśmy w oma­
wianym artykule kontury zaledwie tego 
zagadnienia, nie wgłębiając się w cały 
splot zazębiających się z tym problemem 
innych kwestyj. Szczupłe ramy artyku­
łu dziennikarskiego nie pozwoliły jedno­
razowo wyczerpać tego ważkiego i nie­
zmiernie aktualnego tematu. Niemniej 
odzew nasz spotkał się z wdzięcznem 
echem najszerszych kót naszych czytel­
ników, dzielących się z nami ze swemi 
spostrzeżeniami. Źe poruszony przez nas 
temat nie jest zbyt prostym i że przy roz­
k a z y w a n iu  go należałoby unikać zbyt 
schematycznej miaiy, zdawaliśmy sobie 
jętego dokładnie sprawę. Tak naprzy- 
hmd, jeśli chodzi o  czynsze mieszkanio­
we, to przedewszystkiem budowle, po­
stawione z funduszów prywatnych, nasu- 
n4ć mogą niezwykle drażliwe trudności, 
7 któremi należałoby się liczyć i poważ- 
nie wziąć je pod uwagę. Zresztą czynsze 
w domach prywatnych naogół są o wiele 
elastyczniejsze j bardziej dostosowują 
ste do krytycznych czasów, niż komorne 
w domach budowanych z funduszów 
gminnych, miejskich, samorządowych 
Czy państwowych.

Jak bardzo delikatną jest kwestja 
Czynszów w domach prywatnych, świad­
czy najlepiej list jednego z naszych czy­
telników, poświęcającego tej sprawie 
K *ka swoich cennych uwag. Oto co pi­
sze p. J. N.:

„W yczytałem  dnia 28. 6. br. w nr. 149 
n v ‘̂ Uu/P‘ L ”Wakaz obwili — zniżyć ce- 
d 'mi t zasadzie zgadzam się z w yw o-

w!lykU,U' Mu“ '
które mi się naSu 04 yewne okoliczności,

idośwaSê û r iS r jraktyki
celę budowlaną w i e l k o S n  ^ ^  
2000 zł z k o szem  70U m tr- kw. za

a m * Przewłaszczenia 2500 
zi. [ zacząiem budować w r. 1930 a ukoń 
C2ylem w c z e r w i  , 931 r . K •
v,y place robotników i rzemieślników
me licząc zupełnie mojej mozolnej Dracv 
Pochłonęły 20.500 zł. W ybudowałem do- 
mek składający się z 2 pokoi i kuchni na 
Parterze i pierwszem piętrze, na drugiem 
zaś tylko pokój z Kucnnią. Dzierżawę 
miesięczną mieszkania parterowego i pię­
li owego liczę po zł. 50, mieszkanie zaś na 
II. p. zł. 30, razem przeto dom przynosi

Japonja prowokuje wojnę z Rosja.
Moskwa. Donoszą tu z Chabarowska, 

że przed paru dniami 5-ciu Japończyków 
z wyższym urzędnikiem japońskim na 
czele zjawiło się na dworcu towarowym  
kolei wschodnio -  chińskiej w Charbinie 
w charakterze przedstawicieli sztabu 
generalnego floty rzecznej mandżurskiej. 
Zażądali oni od dyrektora działu handlo­
wego kolei natychmiastowego ewakuo-

Bezprawnie zajęła tereny sowieckie w Charbinie.
został zajęty przez oddziały policji, pod pońskie od kilku miesięcy usiłowały za- 
rozkazami doradcy japońskiego. Straż jąć ten ważmy punkt przeładunkowy, w 
kolejowa została rozpędzona. W  maga- czem współdziałały z niemi wielkie ja 
zynach zamki i plomby zerwano. Już na pońskie firmy transportowe. W obec u 
parę dni przedtem władze floty rzecz­
nej zabroniły ładowania tow arów  na o- 
mawianym dworcu towarow ym  i zała­
dowywania ich na przygotowane łodzie.
Rozpędzono zatrudnionych na dworcu

wania dworca i wydania im kluczy od i robotników, poczerń łodzie, wiozące ła 
magazynów i składów. Wobec oporu, z dunek zboża sowieckiego, zostały przez 
jakim spotkało się to żądai.ie, dworzec I Japończyków uprowadzone. W ładze ja-

Pan Prezydent uświetni swa obecnością 
jubileuszowe uroczystości jasnogórskie.

Częstochowa. Wczoraj ks. biskup die­
cezji częstochowskiej dr. Teodor Kubina po 
powrocie ze Spały zawiadomił przeora Ja­
snej Góry, że P. Prezydent Rzplitej przybę­
dzie w dniu 14 sierpnia do Częstochowy v  
ceiu wzięcia udziału w uroczystościach ju­

bileuszowych z okazji 550-lecia sprowadze­
nia na Jasną Góre cudownego obrazu Naj­
świętszej Matki Boskiej. P. Prezydent Rze­
czypospolitej zamieszka na Jasnej Górze 
i spędzi w Częstochowie 2 dni.

Cwierćmiljonowa armie przymusowej pracy 
tworze Niemcy pod patronatem Hitlera.

Berlin. Oddawna przygotowyw any 
projekt wprowadzenia służby w oddzia­
łach pracy wszedł onegdaj na porządek 
dzienny obrad gabinetu i stanowi ośro­
dek zainteresowania opinji publicznej.

W erbow ana miała być prze- 
jdewszystkiem młodzież w wieku 
jod lat 18 do 25, a w wyjątkowych w y­
padkach do 30. Rekrutować się ona ma 
nietylko z bezrobotnych w ścisłem tego 
słowa znaczeniu, przyczem wysunięty 
winien być postulat, iż w administracji 
publicznej otrzym ywać będą mogli w 
przyszłości zajęcie tylko ci kandydaci, 
którzy odbyli kiedykolwiek służbę w od 
działach pracy. Zatrudnienie w tych 
oddziałach nie ograniczałooy się tylko 
do pracy, lecz również obejmowałoby 
wvchowanie fizyczne, ujęte w karby dy­
scypliny.

W oddziałach tych prowadzone 
mają byc lylku prace, związane z uży­

tecznością publiczną z wykluczeniem ro­
bót, które mogłyby być wykonywane 
w normalnym procesie gospodarczym. 
Na realizację tych oddziałów pracy, w 
których skupionych byłoby do końca r. 
bież. ogółem 200 000 ludzi, potrzeba bę­
dzie od 60 do 100 miljonów marek. 
44 miljomy przewidziano w budżecie na 
ten cel; 16 milj. osiągnąć się ma z zakła­
du ubezpieczeń od bezrobocia, reszta zaś 
pochodzić będzie prawdopodobnie z kwo 
ty 300 miljonów marek, przewidzianej 
na planowe zatrudnienie bezrobotnych. 

*

Berlin. Socjalistyczny „Vorwarts ‘ 
zajmując się aktualnym obecnie projek­
tem wprowadzenia służby w oddziałach 
pracy, wyraża obawę, iż oddziały te za­
mienią się w rodzaj „bratniej Reichs- 
w ehry“ hitlerowskiej, której wymustro- 
wane oddziały kryć będą w sobie groźne
II 1 li -7 rv 1 £1 ł /-V

nieruchomienia dworca towarow ego na 
kolei wschodnio - chińskiej, inicjatywa 
w ruchu tow arow ym  przechodzi w  ręce 
firm transportowych japońskich, które 
będą mogły regulować ruch towarów, 
uwzględniając jak najszerzej interesy 
kolei mandżurskiej ze szkodą kolei 
wschodnio -  chińskiej.

Moskwa. W edług dalszych doniesień 
z Charbina, policja mandżurska w  asy ­
stencji urzędników japońskich areszto­
wała kilku kolejowych urzędników so­
wieckich.

W  związku z tym wypadkiem panuje 
w Moskwie wielkie wzburzenie.

Pozatem  ambasador sowiecki w  To­
kio w rozmowie z zastępcą japońskiego 
ministra spraw  zagranicznych wskazał 
iż zajęcie dworca towarowego w  Char­
binie przez urzędników mandżurskich o- 
znacza złamanie traktatu chińsko - ro­
syjskiego, co pociąga za sobą dalsze za­
ostrzenie położenia na Dalekim W cho­
dzie.

Huragan szalał w Roździeniu- 
Szopienicach.

Katowice. Wczoraj w godzinach popołu­
dniowych przeszła nad Roździeń-Szopieni- 
cami wielka burza, w czasie której pozry­
wane zostały dachy z domów kopalnianych 
przy ulicy Krakowskiej, będących własno­
ścią Sp. Akc. Giesche. Pozrywane szczątki 
dachów runęły na dom Morgały Alojzego, 
mszcząc dach tego domu oraz urządzenie 
mieszkania lokatora tiolitera Pawła. Poza­
tem huragan zerwał dachy z chlewów do­
mów kopalnianych, przewody telefoniczne 
i kabel elektryczny. Na przestrzeni około 
600 metrów na ulicy Krakowskiej huragan 
zwalił 7 słupów telegraficznych oraz wy­
rwał z korzeniami 3 drzewa przydrożne. 
Ponadto obalony został przez huragan par­
kan boiska sportowego „KS. Roździeń-Szo- 
pienice". Na szczęście wypadku w ludziach 
nie było. Szkody jakie powstały są znacz­
ne, wysokości ich jednak nie zdołano usta-

ro.esięezuie dochodu 130 zł., co w roku 
wyniesie 1560 zł. Okrągło kwota ta s ta­
nowi 16% odsetek od kapdatu 15.000 zł., 
o ilebym sam jako właściciel płacił rów- 
n.eż komorne. Pozostałe 5000 zł. nie ren- 
tują się wcale, są m artwym  kapitałem, 
me przynoszącym żadnego zysku. Wyżej 
powiedziałem, że roczny dochód z domu 
w najlepszym wypadku równałby się za­
ledwie 10 procentom od kapitału 15.000 
zł podczas gdy banki i kasy oszczędno­
ści pobierają od udzielonych pożyczek 
nie 10, ale 11 i 13% l Osobiście zacią­
gnąłem pożyczkę 10.000 zł. i płacę od 
mej rocznie 1100 zł. odsetek, pozostaje mi 
przeto z rocznego dochodu 400 zł., z któ­
rych opłacić muszę podatek, kominiarza, 
wywóz popiołu, drobne napraw y i inne 
wydatki połączone z utrzymaniem domu. 
W ten sposób szumnie nazwany dochód 
z domu przestaje być dochodem, prze­
obrażając się w omal, że nie stratę.

Z przykładu przytoczonego widać na­
ocznie, że w przeważnej ilości wypad­
ków dochód z nowych domów jest urojo­
nym nieraz dzięki wybujałym odsetkom  
pobieranym przez kasy i banki od udzie­
lonych pożyczek. Tutaj należałoby, P a ­
nie Redaktorze, wszcząć szeroką akcję 
za obniżeniem stopy procent., która nie 
powinna sięgać, jak obecnie 10 do 13%, 
ale najwyżej 5%, jak to było przed woj­
ną. Domagać się należy zniżenia kosz­
tów katastralnych, sądowych, adwokac­
kich, obniżki cen węgla, cukru, mięsa, 
tłuszczów i t. d. Zdawałoby się, że z 
chwilą wydalenia tysięcy robotników 
przy równoczesnem drakońskiem obniże­
niu zarobków pozostałych robotników — 
automatyczne koszta wydobycia węgla 

produkcji wyrobów przemysłowych  
winny potanieć. Tymczasem widzimy 
obłędny taniec przem ysłowców dokoła 
złotego cielca, oślepłych i nieprzystęp­

nych dla nakazów chwili. Trudno ciężar 
kryzysu przerzucać na tę czy inną war­
stw ę społeczeństwa i tak już uginające 
się pod brzemieniem trudności życio­
wych, a pozwalać równocześnie rozwa­
lać się hezharme cie'sku potwornej bestjś 
przemysłu i tuczyć się sokami ca­
łego społeczeństwa."

Uwagi p. N. J. są całkowicie słuszne 
i dla wyjaśnienia nadmieniamy, że pisząc 
o obniżeniu czynszów mieliśmy na wzglę 
dzie przedewszystkiem domy tak zwane 
społeczne, budowane z funduszów pań­
stwowych czy komunalnych, w których 
jednakowoż — jeszcze dziś — bez naj­
mniejszych skrupułów ma się odwagę 
żądać od lokatorów za skromne miesz­
kania od 100—250 zł. miesięcznie tytułem 
komornego. a



Nieprędko minie okres upałów w Polsce.
W arszaw a. A m atorzy słońca od w ie-j trzeboego dla w yschniętej ziemi, 

lu lat, gdyż od roku 1922, nie mieli tak ich ' 
przyjem ności jak w: r. b. W  całej Euro­
pie panuje w yjątkow o równom ierne ci­
śnienie barom etryczne, które zapewnia 
ciepłą i słoneczną pogodę na wiele dni 
jeszcze. T ak  przepow iadają m eteorolo­
gowie.

Tu i ow dzie nad kontynentem  euro­
pejskim pojaw iają się płytkie i niewielkie 
depresje, które jednakże nie są w  stanie 
zmienić pogody na dłużej niż na kilka — 
kilkanaście godzin. Słońce, korzystając 
z bezchm urnego nieba, operuje bezlitoś­
nie w ysuszoną ziemię. Powietrze się 
nagrzewa na w ysokości nienotowanej od 
50 lat. Podobne upały notowano w Pol­
sce aż w roku 1882. Mimo wysokiej tem ­
pera tu ry  w  ciągu dnia i niezwykle silnej 
operacji słońca upał jest znośny do w y ­
trzym ania, ponieważ pow ietrze nie jest 
za suche jest natom iast pozbawione nad­
miernej ilości elektryczności.

Nie jest parno, pow ietrze jest „czy­
ste". Zaw dzięczam y to  w  pewnej mie­
rze silnym prądom  północnym  płynącym  
górą. P rąd y  te nasuw ają nad Polskę 
n  asy  wilgotnego, m orskiego pow ietrza. 
O takiem  lecie, jak obecne, m arzyliśm y 
od wielu lat, jedynie rolnicy i ogrodnicy 
w zdychają do deszczu, tak  bardzo po-

N ieuszkodzony „Prom eteusz" osiadł 
w  podmorskim w ąw ozie.

Paryż. Statki ratownicze nie przestają 
krążyć mimo mgły i deszczu nad miejscem, 
gdzie na dnie morza leży łódź podwodna 
„Prometeusz". Onegdaj o godz. 17-ej po­
grążył się jeden z nurków, ażeby zbadać 
ostatecznie kadłub łodzi. Wedug jego relacji, 
ani jedna z zewnętrznych ścian łodzi nie zo­
stała naruszona. Pozatem nurek zdołał skon 
trolować, że otwory mostu zostały zamknię­
te. Najważniejszą kwestją jest, czy zdoła 
się zarzucić pod zatopiona łódź liny stalowe. 
O ile okaże się to niemożliwe, dalsze prace 
zostaną poniechane.

Zaznaczyć należy, iż główną trudność 
stanowi fakt, że łódź spoczywa w rodzaju 
wąwozu skalistego, którego brzegi wystę­
pują o 3 do 4 mtr. ponad okręt.

P olscy  oo. Paulini organizują klasztor 
na W ęgrzech.

Częstochowa. Arcybiskup węgierski 
Ziczi, którego stolica arcybiskupia znajduje 
się w mieście Kaloczia w związku z posta- 
nowionem ufundowaniem klasztoru Pauli­
nów w Kaloczi zwrócił się do gen. zakonu 
0 0 . Paulinów w Polsce z prośbą, aby Ja­
sna Góra delegowała na pewien okres cza­
su swych przedstawicieli, którzyby wzięli 
udział w pracach organizacyjnych założe­
nia klasztoru. W najbliższej przyszłości 
dwóch lub trzech 0 0 .  Paulinów wyjedzie 
z Częstochowy do Kaloczi.

W czoraj w> całym  kraju pogoda była 
słoneczna i ciepła. T em peratura o  8-ej 
rano notow ano: Zakopane 22 st., Lw ów  
i Puck 23 st., K raków  24 st., W arszaw a 
25 st., W ilno i Pińsk 26 st. W godzinach

Paryż. Wielka debata tak oczekiwana, 
którą wywołał projekt rządowy budżetu, 
rozpoczęła się w izbie w poniedziałek po po­
łudniu, a skończyła się we wtorek o 11-ej 
rano. Myślano ogólnie, iż ta dyskusja bę­
dzie przykra dla rządu, zmuszonego bronić 
każdego prawie artykułu, opierając się na 
coraz to innych grupach dla zapewnienia so­
bie większości, i unikając rozumnie posta­
wienia sprawy zaufania bez widocznej po-

Katowice, 13 lipca.
Nad konferencją św iatow ą skautek, 

k tóra odbędzie się w  dniach 6—14 sierp­
nia na Buczu (Śląsk Cieszyński) objęła 
protektorat Pani Prezydetnowa Mości­
cka. Ze względu na znaczenie propa­
gandowe tej konferencji, w  której w e­
źmie udział około 80 przedstaw icielek 
św iata  pedagogicznego i p racy  społecz­
nej 28-miu państw , zainteresow ane spo­
łeczeństw a tą  konferencją jest bardzo 
duże. We w szystkich miejscowościach, 
przez k tó re  będą przejeżdżać uczestni­
czki konferencji zw iedzając Polskę, two­
rzą się kom itety  celem należytego p rzy­
jęcia zagranicznych gości. Najwyższą

Warszawa. Rozprawa kasacyjna Rity 
Gorgonowej odbędzie się w e czwartek 21 
bm. w sali Sadu Najwyższego. Przedmio­
tem rozprawy będzie kasacja wniesiona 
imieniem oskarżonej przez jej obrońcę adw. 
dr. Axera ze Lwowa. Zarzuca ona wyrokowi 
sadu przysięgłych szereg uchybień natury 
procesowej, polegających przededewszyst- 
kiem na oddaleniu wniosków odwodowych 
obrońcy, a w szczególności wniosków:

a) o podanie świadka St. Zaremby ba­
daniu przez znawców psychiatrów;

b) o powtórzenie wizji lokalnej w porze 
nocnej;

c) o zbadanie aktów kradzieży, dokona­
nej w wiii Zaremby już oo mordzie oraz 
aktów sprawy morderstwa na Lewandówce 
na osobie 12-Ietniej Neuwertówny;

d) o przesłuchanie świadków oskarże­
nia służące] Bronisławy Beckerówny.

Południowych w W arszawie temperatura 
przekroczyła 31 stopni, na słońcu było 
47 stopni.

Na wschodzie kraju było jeszcze cie­
plej — tem peratura w  cieniu dochodziła 
do 33 stopni.

trzeby podczas pierwszego czytania. Spra­
wa ta jednak potoczyła się innemi tory.

W rzeczywistości Herriot był zgodnego 
poglądu z Paul Boncour‘em i z centrum co 
do odrzucenia poprawek Leona Blum‘a, pro­
ponującego zawieszenie w tym roku okresu 
ćwiczeń rezerwistów. Mogło to być powo­
dem poważnego starcia grożącego opozycją 
socjalistów i radykałów.

Herriot jednak w silnem przemówieniu

działalność przejaw iają kom itety: Cie­
szyński, który wydatnie pomaga harcer­
kom w różnych sprawach gospodar­
czych oraz katowicki z panią wicewoje- 
wodzlną Saloniową na czele, który or­
ganizuje wycieczkę po Śląsku i przyjęcie, 
pokrywając ich całkowity koszt.

Różne firm y śpieszą harcerkom  z 
pomocą w  naturze. N. p. D yrekcja Pol- 
minu dostarcza większej ilości benzyny 
dla autobusów, utrzym ujących sta łą  ko­
munikację podczas konferencji m iędzy 
Buczem a okolicą, Huta „Silesia" z Pa- 
ruszow ca p rzekazała do użytku Konfe­
rencji naczynia niezbędne dla gospodar­
stw a itp.

Dalej zarzuca obrońca trybunałowi sądu 
przysięgłych, że wbrew ustawie nie dopu­
szczono go do głosu w czasie pytań, stawia­
nych świadkowi nadkom. Frankowiczowi, 
w czem również dopatruje się autor kasacji 
uchybienia procesowego. Wreszcie skarga 
kasacyjna zarzuca wyrokowi mylną styliza­
cję pod względem prawnym, a w szczegól­
ności brak zarówno w pytaniu, postawio- 
nem sędziom przysięgłych, jak i w wyroku, 
sprecyzowania, na czem miało polegać dzia­
łanie oskarżonej Gorgonowej, które dopro­
wadziło do śmierci Lusi Zarembianki. Wkoń 
cu skarga kasacyjna podnosi, że przy tak 
ogółnikowem wystylizowaniu pytania, jak 
to nastąpiło w tym procesie, mógł głosować 
za zatwierdzeniem pytania także i taki sę­
dzia przysięgły, który uważał, że Gorgono- 
wa sama wprawdzie nie zabiła, ale w jakiś | 
sposób, choćby pośredni, do zabójstwa się 
przyczyniła.

Pod w pływ em  depresji idącej z za­
chodu nastąpi w iększy w zrost zachm u­
rzenia. Możliwe przelotne deszcze. Tem ­
pera tu ra  bez zrman. Upalna, słoneczna 
pogoda potrwa jeszcze czas dłuższy. Na 
razie nie widać tego rodzaju przesunięć 
w układzie barometrycznym, któreby 
zw iastow ały chłód lub dłuższe deszcze.

przedstawi! niebezpieczeństwa, mogące 
wymknąć z przyjęcia podobnej propozycji 
nietylko z punktu widzenia obrony narodo­
wej, lecz i przyszłych rokowań genewskich, 
i postawił śmiało kwestię zaufania. Zdecy­
dowane stanowisko Herriota zdobyło mu 
oklaski centrum i lewicy, która powstała. 
Prezes rady ministrów zagrał 1 wygrał tru­
dną partję o doniosłem znaczeniu politycz- 
nem.

Ostatecznie miał on przeciwko sobie 
tylko komunistów, socjalistów i garstkę 
skrajnego skrzydła radykałów społecznych 
oraz nieliczne elementy z prawicy i cen 
£ u„m- ,?ząd zwyciężył 360 głosami przeciw 
179. lo  mu pozwoli przeprowadzić dzieło 
uzdrowienia finansowego zanim parlament 
rozjedzie się na wakacje.

Herriot z takim autorytetem stawił czo­
ło niebezpieczeństwu, iż nawet jego prze­
ciwnicy przyznają, że jego zwycięstwo 
wskazało drogę i oczyściło teren polityki 
zewnętrznej w Lozannie.

----------- xox---------- -

Ostatnia kronika.
Baczność robotnicy huty „Baildon".

W dniach 15 i 16 lipca odbędą się 
wybory do Rady Zakładowej w hucie 
„Baildon", Katowice III, Lista Związku 
Zawodowego M etalowców Z Z. Z. (da­
wniej Generalna Federacja Pracy) nosi 
nr. 1-szy, Czołowymi kandydatami są:
1 Solich Jan, 2. Wedekind Robert, 3. Pa­
welczyk Wincenty, 4. Pigulla Robert.

W zywamy wszystkich robotników, 
oraz tych wszystkich robotników, którzy 
są na urlopie turnuścwym, aby przybyłi 
w szyscy głosować.

Robotnicy! Jeżeli chcecie mieć dobrą 
i sumienną obronę, głosujcie na listę bez­
partyjną nr. 1-szy. (k

Pozbawiono ich strzelb.
10 bm. przytrzymani zostali na kłusow­

nictwie Wichary Paweł i Profaska Maks, 
obaj z Knurowa, którym zakwestionowano 
strzelby myśliwskie wraz z nabojami, (r)

Niezwykły amator ryb.
Nieznany spraw ca spuścił wodę ze 

staw ku rolnika Józefa Bielesza w  Gum­
nach, poczem  skradł z niego 46 sztuk 
karpi oraz w iększą ilość linów. (c)

Rozwaga i myśl o bezpieczeństwie kraju 
zwyciężyły w parlamencie francuskim.

Przygotow ania do  Światowe! 
konferencji skau tek  na  Buczu.

Poważne zarzuty obrońcy Gorgonowej 
w skardze kasacyjnej.

Biada potwarcom!
Opowieść wzruszająca.

6) (Ciąg dalszy.)
— K łam iesz! — zaw ołał R obert J po­

chw ycił za rękojeść pałasza, aby pomścić 
honor Marji, k tó rą  jeszcze kochał całą 
duszą. — To być nie może, to jakaś nik­
czem na potw arz.

W szakże po chwili ochłonął z unie­
sienia. P rzyjaciel widział ów krzyżyk 
u Alfreda, pom yślał sobie podejrzliwy 
młodzieniec, w ięc musi to  być praw dą. 
Mogęż mieć jakie złudzenia? Widocznie 
jestem zdradzony i moje nieszczęście nie 
ulega już żadnej wątpliwości.

Pod  w pływ em  tej myśli zrozpaczony 
Robert pobiegł do domu, wdział rycerską  
zbroję, pożegnał w iernego sługę i spuści­
w szy  przyłbicę, by nikt jego łez nie wi­
dział, opuścił rodzinne miasto. Dokąd 
miał się udać, sam  jeszcze nie w iedział; 
czuł tylko, że s traszna rozpacz gnała go 
w  cudze strony.

Tak się skończyły  nadzieje biednej 
M arji! Z początku nie w iedziała ona nic 
o wyjeździe R oberta i czekała jego po­
w ro tu ; ale kiedy s ta ry  sługa uwiadomił 
ją o  tern, co zaszło, w ów czas dopiero zro­
zum iała tajemnicę zgubionego krzyżyka

i uczuła ogrom  swojego nieszczęścia. 
Odtąd życie Marji było już tylko powol- 
nem konaniem.

Alfred tym czasem  spełnił swoje po­
selstw o u Papieża i w ybierał się z po­
wrotem  do domu, gdzie go czekały nowe 
zaszczyty  i względy królewskie.

P ow ró t ten w ypadł przed uroczysto­
ścią wielkanocną, kiedy wedle obyczaju 
chrześcijańskiego każdy w ierny p rzystę­
puje do św. Sakram entów  i czyni pokutę 
za grzechy. Alfred więc także posta­
nowił odpraw ić spowiedź św iętą w  R zy­
mie, bo jakkolwiek poznaliśmy w nim 
człow ieka lekkom yślnego i pysznego, 
w szakże miał on jeszcze w iarę i prze­
strzegał przepisów  Kościoła św . W  o- 
w ych czasach nie widziano jeszcze ludzi, 
którzyby, jak to  dzisiaj się dzieje u  nie­
których, nie pamiętali na sądy Boże i nie 
myśleli o zbawieniu sw ej duszy.

Spowiedź Alfreda była  dobra i dokła­
dna. W yznał on pokornie w szystko, co 
miał na sumieniu, a m iędzy innymi grze­
chami spow iadał się także z tego małego 
jak sądzi} grzechu, t. j. że przyw łaszczył 
sobie złoty krzyżyk, należący do osoby, 
k tó ra  mu odm ówiła sw ej ręki, że k rzy ­
żyk ten pokazyw ał przyjaciołom , tw ier­
dząc, że otrzym ał go w  darze od w łaści­
cielki. p rzez co  naraził ją na niesławę,

słowem, opowiedział ca łą  tę spraw ę ze 
wszystkiem i szczegółami, jak to opisa­
liśmy wyżej. W  końcu dodał, że będąc 
bogatym , nie potrzebuje tego k rzyżyka 
i że gotów  jest zwrócić go pokrzyw dzo­
nej Marji.

— Dobrze —  odpowiedział mu ka­
płan — a  honor w y d a rty ?  Czyż nie 
w .esz, że tę krzyw dę przede wszy stkiem 
potrzeba napraw ić?

Alfred zdziwił się na to  pytanie. Lek­
komyślnemu człow iekowi i na myśl nie 
przyszło, że w ydarcie sław y biednej sie­
rocie było cięższą zbrodnią, aniżeli przy- 
v łaszczenie krzyżyka.

—  Ojcze — mówił — ja nie miałem 
intencji zniesław ić Marję, a zresztą  po­
czytuję to za rzecz małą. Ktoby tam 
niepokoił się podobną bagatelą?  P rzy - 
tem, jak ja dzisiaj mogę napraw ić tę mo­
ralną k rzyw dę?  M usiałbym chyba zw o­
ływ ać w szystkich moich znajomych, któ 
rym  pokazyw ałem  ów  krzyżyk  i p rzy­
znać się do kłam stw a. Ojcze, nie w ym a­
gaj tego odemnie, to by łaby  zanadto 
w ielka ofiara dla mojej miłości w łasnej.

—  Synu —  rzekł mu na to kapłan — 
rie miej mi za złe mojej surow ości. W iesz 
że sądzę tutaj w  imieniu Boga, a  więc 
muszę być ściśle spraw iedliw ym . W szel­
ka potw arz. chociażby naw et m ała, jest

wielką zbrodnią, bo zabija bliźniego na
sławie. T y  zaś dopuściłeś się takiej 
zbrodni, i to względem  ubogiej sieroty, 
k tóra może przypłaci to  życiem, a teraz  
chcesz, abym  cię rozgrzeszył i nie żądał 
oo wołania rzuconej po tw arzy ?  Nie, sy ­
nu, przyrzecz mi pierwej, że odw ołasz 
twoje oszczerstw a, a  w ów czas dopiero 
o trzym asz przebaczenia w iny.

Następnie dobry kapłan tłum aczył mu 
diugo potrzebę napraw ienia tej k rzyw dy, 
pow oływ ał się na Pism o św. i używ ał 
wszelkich sposobów, aby poruszyć seT- 
ce, ale w szystko było  darem ne.

P yszny  młodzieniec nie chciał u czy ­
nić zadość temu słusznem u wym aganiu 
kapłana, które mu się zdaw ało  wielce 
upakarzającem  i odszedł bez rozgrzesze­
nia.

Nie porzucił w szakże zam iaru odby­
cia spowiedzi, a więc udał się do innego 
kapłana, sądząc, że go znajdzie mniej su­
row ym  i w ym agającym . Ku wielkiemu 
swojemu zdziwieniu zawiódł się i tutaj. 
Poszedł w końcu do trzeciego spowied­
nika, ale i ten był nieubłagany, i powie­
dział mu, że jeżeli chce o trzym ać roz­
grzeszenie, musi koniecznie przyrzec, że 
nietylko pow róci przyw łaszczony k rzy ­
żyk, ale przedew szystkiem , że odwoł? 
potwmrz, rzuconą na biedną sierotę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżgca j Walka o kawałek cbleba coraz trudniejsza.
Czwartek ofsk* BdokrratU1KÓ-|I Z"0WU 600 r0b0tników pójdzie na bruk.

ścioła * 1221 + 1274. K rążą pogłoski, jakoby huta „Pokój** 
w. Justusa, żołn. w  N ow ym  B ytom iu miała w  najbliżs >iych 
św . Cyrusa, bisk., dniacb w y s to so w ać  do kom isarza  demo- 

kartagińskiego | bilizacyjnego wniosek o zezwolenie na 
w ydalenie z p racy  600 robotników.w  IV wieku. 

S łow .:  Dobrogost,

J a i'0, piątek, 15 lipca: Św . H enryka, 
w y z n aw cy .

Wschód Zachód

*
135 robotników pójdzie na urlopy 

turnusowe.
Na kopalni M ysłow ickiej o d b y ła  się 

w środę, dnia 13 bm. konferencja z udzia­
łem dr. Orłowskiego, przedstawicielis * o ń c a  o godz. 3,50 o godz 19 49 T rn ar- urIC>w«Kiego, przedstawicieli 

K s i ę ż y c a  o godz. 17,16, o godz' ’ ZWÎ zkow zawodowych, radców zakła- 
* ' dowych i pracodawców. Omawiano

Z h is to rii Ćlaclkini s p ra w y  zurlopow ania  robotników. Jak
S i i ą  .  wiadomo, dy rekcja  kopalni Mysłowickiej

14 lipca. 1822. W y b u ch ł  p o ża r  w  Py- s ianow czo  dom agała  się zwolnienia 300
s owicach, k tó ry  zniszczył najprzód robotników. W  tej spraw ie odby ła  się w 
?  sjodołę, po chwili 5 domów, potem ub. w to rek  konferencja, na której zwol- 
W Rańrtnnh  s t p d i . 2  chlew y. 1865.1 r.iono 165 robotników, zaś na wczoraj-
ski ks AdrimT'wtnH k ń T n Z f i  Sze  ̂ konferencji zgodzono się na zwolnię
osobom  ś w Zieht 1446 nie Pozostałych 135 robotników. A więc
i p r z ^ r o w a t ó f  U f a c i e “ S ”  -iak widzl™ ' O * " * '*
1886. Uch walono znieść hutę żelazną w I dopięła sw ego celu.

P?a™ówano 1 e s icz?  ip o i^ w  nT' Konfer?n.cia w sprawle redukcji robolni-
stępnyni roi™ zwolniono w szy s l ic iS  Z \  w  „ ? 7  ”
botnikow. w  PJątek, dnia 15 bm. odbędzie się u

W  roku: 1830. P ierw sza bita szosa i omisarza demobilizacyjnego konferen- 
w  m*a do Tarnowskich Gór. —  1830. c,:a. w  sprawie redukcji robotników zatru- 
W Powiecie oławskim ustały polskie na-1 dnioriych na kopalni „Eminencja“.

Nauczyciel Józef °Lompa”' złożony ^ u -  KoiJ ISarz demobiI'zacyjny na inspekcjach  
rzędu, musiał opuścić szkołę w  Lubszy. Komisarz demobilizacyjny inż. Sero- 
1831. W  Bienkowicach w  Raciborskieni ka baw 'd  w  dniu 13 b m - na inspekcjach a

to: na kopalni Szarlo ta , gdzie zwolnio­
nych m a zostać 120 robotników, o raz  na 
kopalni „E m a“, gdzie zwolnionych miało 
zostać  30 robotników'. W  cz w ar te k  uda

założono i pośw ięcono n o w y  cm entarz  
Pr zy  drodze do Bojanowa.

R -u Ja św> dana na Ostrogu przy 
*vaciborzu urządziła  p ie rw szą  procesję 
o tagalno-dziękczynną do cudow nego o-
i fa~K ” a *k* B ożej“ na S tare jw si,  by i  —
4 ubłagać o odw rócenie  cholery , k tóra  skiego odbędzie się w  Katowicach posie- 

g ra so w a ła  w  trzech  m iejscowościach aż dzenie S y n d y k a tu  Hut Żelaznych. Na 
o późnej jesieni. P ro ces ję  taką  urzą- posiedzeniu tern, poza ogólnem sprawo- 

uzają do dziś i to w  poniedziałek św ią- zdaniem z działalności syndykatu ,  ma 
teczny. —  1831. Cholera  g rasu jąca  na G. być  za ła tw iooa  sp ra w a ' przedłużenia 
o jąsku, z a b ra ła  od 3 listopada do 23 um ow y symdykackiej na dalsze 3 lata. 
grudnia dziesięć osób  z B ieńkow ie i 1
z Bojanowa. W  następnym  roku 13 z * Huty polskie odsprzedają zamó-
oojamowa. W około  Raciborza od 3 list. w , ’ e n i a  Niemcom. Afera generalnego  dy -
c h ^ i P r ^ i i ° 7n C a x K r z e ś n i a  1 8 5 5  zm ar ło n a  rek to ra  Koncernu W spólnoty  Interesów, 
Cholerę 207 osób.  B ernha rd ta  ujawnia co raz  to now e skan

a < 0 7  . , <  . e: m iarodajnego źród ła  informują,
—  4.687 bezrobotnych mniej. W e d ł u g  ze dokum entarn ie  zostało ustalone iż 

danych  u rzędow ych, liczba bezrobol- P o m y s ł  hutniczy górnośląski ce low o

S’ę kom isarz  dem. na kopalnię k ruszców  
„N owa H elena1* w  Szarleju.

Trudności z rozm ieszczeniem  robotni­
ków  z kopalni „Ferdynand".

Okazuje się po zamknięciu kopalni 
„Ferdynand**, że rozmieszczenie 600 ro­
botników  z tejże kopalni na kopalni M y­
słowickiej n ap o ty k a  na p ow ażne  p rze­
szkody. O rozmieszczeniu  tychże  ro b o t­
ników ma kopalni M ysłow ickiej nie m o­
że być m ow y, poniew aż kopalnia ta po- 
prostu nie chce s ły szeć  o  przyjęciu tych 
b iedaków  do p racy .  Ma się w rażenie , 
że chodzi tu o sabo taż  za rządzeń  kom i­
sa rza  demobilizacyjnego ze s t ro n y  Ka­
towickiej Spółki Akcyjnej, k tó ra  u rzą ­
dziła się w cale  m ądrze. N asam przód  w y  
daliła K atow icka Spółka Akcyjna 800 ro ­
botn ików  z kopalni M ysłowickiej, a te­
raz s ta ra  się pozbyć  o w y c h  600 ludzi, 
k tó rzy  w ydalen i z kopalni „Ferdynand**, 
mieli b y ć  umieszczeni na kopalni M ysło­
wice w  myśi^ rozs trzygn ięc ia  kom isarza 
demobilizacyjnego. Takie postępow anie  
kopalni M ysłow ice  jes t  w p ro s t  oburza­
jące i powinno znaleźć głośne echo w 
rządzie naszym , k tó ry  niewątpliw ie po­
s ta ra  się, b y  n iem ieccy kapitaliści na­
reszcie nauczyli się re sp ek to w ać  u s ta ­
wy, p rzep isy  i rozporządzen ia  w ładz  
naszych. Inaczej niezadługo staniemy 
przed dokonanym  faktem, m ianowicie 
kapitaliści unieruchom ią jeszcze pozo­
staje w  ruchu kopalnie śląskie, tak, że 
>vszyscy górn icy  pozostaną  bez p racy .
.ostępowanie P rzem y sło w có w  w  os ta t­

nich m iesiącach  jest haniebne, i rze ­
czyw iście  n a jw y ższy  czas zab rać  się do 
p rzeczyszczen ia  a tm osfery , groźnie na­
ładow anej e lek trycznością .  (k)

Pan W ojewoda w rócił z W arszaw y.
Wczoraj powrócił z W arszawy P. Wo­

jewoda dr. Grażyński, gdzie bawił w spra- 
wach urzędowych i objął urzędowanie, (k)

Za sprzeniew ierzenie skazany na 6 mies.
G łośna by ła  w  sw oim  czasie sp raw a  

zdefraudow ania  8.450 zł. w  banku K W i­
lecki, Po tocki i S -ka w  K atow icach. D e­
fraudacji tej dopuścił się goniec tego 
banku, Alfred Wójcik. J a k  w y k aza ło  
śledztwo, do p rzes tęp s tw a  tego nam ówił 
Wójcika kolega jego, Jan  Ring. P o  doko­
naniu defraudacji Wójcik i R ing wynajęli 
za 260 zł. taksów kę, k tó rą  wyjechali do 
Wielunia, poczem  Ring w rócił do Kato-

uduycn u izęuuw ycn , oczna o ez ro o o t- im zeu iy s i  nurmczy górnośląski ce low o 
nych  za re jes tro w an y ch  w P U P P .,  w y -  z lekcew aży ł  sze reg  ren tow nych  zamó- 
nosiła w  dniu 9 lipca rb. w całem pań- wień zagran icznych  w  ten sposób, że za
&twię 240.170 osób, co s tanow i spadek w ynagrodzen iem  o d s tępow ał je...' prze- ' i \ m& w iu cu  ao i\ato-
^  stosunku do tygodnia poprzedniego m yślow i niemieckiemu. F ak t  ten z a - * 1ao n ' eia k >®SO Ledw ouia , k tó ry  miał
^-4.687 osób. k ra w a  na n iezw yk ły  skandal. Już  s a m o 10 . m K>dzieńców przem ycić  do Nie-

vj . . . . .  zasilanie p rzem ysłu  niemieckiego z a m ó l ^ f f '  U c z y n n o ś ć  tę L edw oń pobrał
Na tle r ó fn m h  | SZyń an0Waj  ,okat“ ra- Wleniami danem i P o lsce , jest zbrodnią, lecz  "ic w zam ian nje uczynił,
dieiami d o m ó i  a  v w laH któ ra  ™ t a  o p rokura to ra .  A cóż d w ie -  ‘f “ i stanęH w  dniu onesdaj-
sobo™ w r tu T z a n ia “ T T 0 ’ * *  *  wspomni -* > |er te“ rządu i ------------  ~
ka to ra  ~ j  w yrzucanie  robotn ików  na bruk, z po-
k an d y d a ta  m o S c r S e L * Pi 0W-a n w o d “--- 2ast0» -  0 p i ")a Publiczna ocze- 
b y t a ^ ę  w  S r K S b f f k  wyjaśnienia . C zas  już 
sp raw a  wutnp^nna nr-»D sza\vi„ w reszcie  odniem czyc p rzem y sł  śląski,

kato ra , k tó rem u  gospodarz  S I T c h "  t o k t o j y S i  t0Wa" ie 
nad mieszkania i w ten sposób uniemo­
żliwił p rzeb y w an ie  w  niem. Sąd Najw. * J eszcze nie koniec zwolnieniom  na
orzekł, ze „dokonanie przez właściciela Śląsku. U kom isarza  demobilizacyjnego 
oom u rem ontu  uniemożliwiającego po- w  K atow icach  odbyła  się we w to rek  
D i i r  m ' eszk an iu ,bez zachow ania  prze- konferencja w  sp raw ie  zwolnienia robot 

V M , W0WyCJ ’ m ° Że zaw ierać  ce -  ników na hucie cynkow ej „Scheller** w 
t o r n  • Pośredniego na osobie loka- R ozdzien iu - Szopienicach. Na hucie tej 
f n  ( ‘ Pr zy ustaleniu zam iaru  usunięcia p racow ało  440 robotn ików . Z arząd  huty 
k a r n e g o ^ ’4’ podpada pod a r t* 507 k od. dom agał się 160-ciu robotników . Komi­

sarz  dem obilizacyjny zezwolił jedynie 
„  ~T U posażenie pracow ników samo- na zwolniei,nie 90' ciu robotn ików . P rz y -  
wv?°LWych' Z a n k iety Zw iązku  miast uZyną zwpJni®n,a b rak  zam ów ień w
m fejśfch  26 uposażenia Pracowników na cynkow ą- 
Niema n iSą W P olsce bardzo mizerne. W  czw artek  u komisarza demobiliza-

 połow a, bo 41 nrnporł I cyjnego odbędzie się konferencja w  spra
wie w niosku dyrekcji hu ty  „K rólew- 
skiej“ o zwolnienie z w a rsz ta tó w  470-u 
robotników. D yrekcja  uzasadnia  sw ój 
wniosek tern, że w a rsz ta ty  jej nie posia­
dają dos ta tecznych  zamów ień. Okazuje 
się, iż szalona redukcja  na terenie G ó r­
nego Ś ląska jeszcze się nie skończyła.

nni ■ruiM.e oarazo mizerne.
cow ników  3 ’ 41 procent °kółu pra
niż 200 zł0 tvoh - a  uposażenie mniejsze, 
rabia  poniżej 300 I f Sl?Sznie’ 32 p roc- za ‘ 
zł., zaledwie zaś 6 n P r° C: p an *żej 400 
m iędzy  400 i 600 o‘ pob iera pensje
600 i 1000 zt. pouud

d 7 i a Jn \ \ j  p i r l m i n i s t , - o „ . . : Z  ^ OW w ydziałów  a d m i n i s t r a c y j n y c h ^  
sięb iors tw  miejskich ^  Jak 1 p rzed- |

Z  katowickiego
Robienie porządków w bibliotece 

sejm owej.

-  « v n r i v i f n ł  P o l s k i c h  h  i  - i  U o  ®ibboteka Sejmu Siąskiego komunikuje,
“  y t i f ?  • U S Ut ŻeŁ będzie ze z powoda uorzadkowania księgozbioru 

Przedłużony. W  amiach 19 i 20 bm pod ^ yP*°ZyCi a cia,- oraz czytelnie będa zam- 
P rzew odn ic tw em  inż. M acieja R ogow - włącznie 3 br' d° 15 sierpnia br-

Województwo śląskie.

szy m  przed  sądem. Na rozpraw ie  d y ­
rek to r  banku w y d a ł  o W ójciku bardzo  do 
b rą  opinję. Sąd skaza ł W ójcika n a  6 
mies. więzienia, z zaw ieszeniem  k a ry  na 
5 lat, pozosta łych  dw óch  po 6 m iesięcy 
więzienia.

Ze służby do szpitala.
W  czasie przetaczania wagonów na 

dworcu osob. w Katowicach uległ nieszczę­
śliwemu wypadkowi pracownik kolejowy 
Czerwionka Ryszard, zam. w Łące pow. 
Pszczyna i doznał złamania kilku żeber. 
Odstawiono go niezwłocznie po wypadku
do szpitala Elżbietanek w Katowicach* __
gdzie pozostał pod opieką lekarską. (k)

Skruszona służąca.
Służąca Salcmana Franciszka, zam. w 

Piotrowicach, Agnieszka Białas, wiedząc, 
iż jej pan ma schowane w ubraniu, znajdu- 
jącem się w szafie zamkniętej pieniądze, — 
odsunęła szafę, wyjęła z tyłu szafy deskę 
i zabrała z ubrania 855 złotych. — Wczoraj 
Agnieszka Białas, stanęła przed Sadem O- 
kręgowym w Katowicach. Mimo braku 
świadków, bowiem jedyny świadek w mię- 
dzyczasie zmarł, służącą przyznała się do 
winy. Sąd — wobec faktu, iż nie jest to 
Pierwsza jej kradzież — skazał służącą na 
rok więzienia. (k)

Para m orderców stanie w króce przed 
sądem.

P rzec iw k o  przebyw ające j  w  areszcie  
ś ledczym  p rzy  więzieniu w  M ysłow i-  
w icach W rób low ej ś ledz tw o  zostało  u- 
kończone. W szelkie dokum enty  odesła­
ne zos ta ły  do dyspozycji sądu  w ojsko­
w ego D. O. K. 5 w Krakowie. W róblo- 
wa, jak  wiadomo, w raz  ze sw y m  ko­
chankiem, d ezerte rem  Jan em  Kosiorkiem,

( Uporczywe zaparcie, katary jelita grubego, 
wzdęcia, osłabione funkcje żołądkowe, zastoina 
ogólna, osłabione funkcje wątroby, bóle w bo­
kach i pod żebrami przechodzą przy używaniu 
rano i wieczorem po szklaneczce naturalnej wo­
dy gorzkiej Franciszka-Józefa. — Żądać w apte­
kach i drogerjach.

====== ~  >

zabiła sw eg o  m ęża  Jan a  W rób la .  Spra- 
w a Kosiorka, k tó ry  zam o rd o w ał ró w ­
nież robotnika w  pociągu, znajdzie się 
n iebaw em  na w okandz ie  sądu  w ojsko­
wego. (k)

Generalny dyrektor kopalni w  opałach.
Na kopalni „Ferdynand** w  Boguci­

cach pod Katowicami, po ogłoszeniu za­
rządzenia dyrekcji o zastaw ieniu  kopal­
nią odbyło  się zebranie załogow e, na 
k tó rem  o s tro  k ry ty k o w a n o  bezw zględne 
postępow anie  dyrekcji.  P o  zebraniu  
część uczestn ików , pos i łkow anych  przez  
grom adę kobiet, uda ła  się dem onstracy j­
nie p rzed  willę generalnego  d y re k to ra  
kopalń W spó lno ty  In teresów , inżyniera 
Sznapki. Z eb ran y  p rzed  willą tłum 
w znosił  g roźne o k rzyk i  i dopiero z na­
dejściem w ład z  b ezp ieczeństw a oddalił 
się z pod willi. Obecnie znajdują się na 
terenie kopalni posterunki policyjne, 
k tó re  m ają  zapobiegać ew en tua lnym  
zajściom.

Staruszkę będzie miał na sumieniu.
Jadący rowerem ulicą Mickiewicza w  

Katowicach Rączka Koi ad, lat 20, zam. w  
Wełnowcu przy ulicy Jadwigi 9, najechał 
74 letnią Leszczyk Wilhelminę z Dębu ulica 
Dębowa 73a, która wskutek upadku ponio­
sła śmierć na miejscu. Zwłoki odstawiono 
po wypadku do szpitala miejskiego w Ka­
towicach, a Rączkę przytrzymano. (k)

Niczem nie pogardzili.
Z mieszkania Blaziskiej' Gertrudy w Ka­

towicach przy ul. Gliwickiej 12, skradziono 
budzik, ubranie, suknię, złotą obrączkę ślu­
bną, 2 narzutki na leżankę i prześcieradło.

Materjał w rócił do w łaściciela.
■ < Mickiewicza w Katowicach u*
jęto Wacławczykową Marię, zam. w Król. 
Hucie przy ulicy Bytomskiej 40, u której w  
czasie rewizji osobistej znaleziono 18 mtr. 
materjału damskiego wartości 280 zł, skra­
dzionego ze składu „Textyl“ w Katowicach 
Rynek 5. Skradziony materjał zwrócono na 
powrot poszkodowanej firmie, a W acław­
czykową przytrzymano. (k)

Fatalna pomyłka.
W  cz e rw c u  ub. r. leczył się w  miej­

skim szpitalu w  Katow icach  na  nogi r o ­
botnik Józef W róbel. W  ty m  sam ym  
czasie leczył się tam  inny robotnik  W ró ­
bel na reum atyzm . W  czasie leczenia 
zaszła  po trzeba  zbadania k rw i W róbla ,  
chorego  ma reum atyzm . W ezw an o  jed­
nego z lek arzy  katowickich, specjalistę 
w  chorobach  n e rw o w y ch  dr. S., k tó ry  
polecił pielęgniarce p rzy p ro w ad z ić  ch o ­
rego  W róbla . P ie lęgn ia rka  p rz y p ro w a ­
dziła Józefa W róbla , chorego  na nogi. 
P rz e p ra c o w a n y  lekarz  nie s tw ierdz ił  
tożsam ości o so b y  i zbadał temu W róblo- 
wi k re w  zapom ocą t. z. punktacji w  sto­
sie pac ie rzow ym . P o m y łk a  później w y- 
sz ła  na jaw . O kazało  się, że ow em u 
W róblow i n iepotrzebnie k re w  badano. 
P o s tan o w ił  on jednak  tę om yłkę w y z y ­
skać. Z ask a rży ł  m ianowicie dr. S. do 
okr. sądu w  K atow icach  o zap ła tę  d o ży ­
w otniej renty , rzekom o dlatego, że z 
pow odu zabiegu strac ił  35 p rocen t  zdol­
ności za ro b k o w ej i s iły  męskie. Obecnie 
toczy  się ta sp ra w a  w  okr. sądzie cy w il­
nym  w  Katow icach. S ąd  dopuścił do- 
w o d y  św m dltów  i znaw cę. N ależy mad- 
mienić, że w  kołach  lekarsk ich  panuje 
przekonanie, iż sk a rg a  W ró b la  jest p ró ­
bą w ym uszenia , poniew aż badanie krw i 
zapom ocą punktacji nie pociąga dla ludz 
kiego organizm u szkod liw ych  następstw .

(k)

Z Król. Huty
N iezw ykła oszustka.

Niejaka M arja  S tłoż  z Król. Huty, ul. 
Kościelna posłała onegdaj s w ą  11-letnią 
córkę do m ieszkania niejakiej G rzesiko- 
wej przy  ul. 3-go M aja po odbiór 10 zł. 
G dy dz iew czyna  w ra ca ła  do domu, p rz y  
stąpiła  do niej p ew n a  nieznana kobieta, 
k tó ra  w m ów iła  dziew czynce, że m a tk a  
zleciła w rę c z y ć  jej 7 zł. 50 gr. Dziecko, 
nie p rzypuszcza jąc  nic złego, w ręczy ło  
kobiecie 10 zł., z czego ta w róc iła  jej 
2,50 zł. i oddali.a się w  n iew iadom ym  
kierunku. (kr)



"Z Swiętochłowickiego
Lokaut w hucie „Bismarcka".

D yrekcja huty „B ism arcka" w  W iel­
kich Hajdukach ogłosiła obniżkę zarob­
ków  akordow ych, co spotkało się ze 
sprzeciw em  ze strony  robotników, W  
poniedziałek odbyło się zebr. oddziału 
cienkiej blachy, na którem  postanowiono 
przystąpić do strejku. O postanowieniu 
tern został powiadom iony kom isarz de­
m obilizacyjny. W obec takiego stanow i­
ska robotników, dyrekcja huty zadecy­
dow ała zamknięcie oddziału cienkiej 
blachy. Nadmienić w ypada, że o rzecze­
nie komisji pojednaw czo-rozjem czej w 
spraw ie obniżki zarobków  akordow ych 
w  hutnictw ie Żelaznem nie zostało do­
tychczas zatw ierdzone przez m inister­
stw o pracy  i opieki społecznej. Zatw ier­
dzenie to  ma nastąpić w  najbliższych 
dniach, mimo sprzeciw u zw iązków  za­
wodow ych. (ś)

Ostatniej kopalni kruszcu na Śląsku 
grozi zamknięcie.

Dziś na kopalnię kruszcu „Nowa He­
lena" zjedzie specjalna komisja z Inż. Se- 
roką na czele, celem zbadania rentowno­
ści kopalni 1 stosunków, panujących na 
kopalni. Zakłady ks. Hohenlohego za­
m ierzają unieruchomić kop. „Nową He­
lenę" tylko częściowo, by zatrzym ać 45 
osób, a 220 zwolnić. Mamy nadzieję, że 
p. kom. demobilizacyjny po zbadaniu na 
miejscu spraw y, nie zezwoli na unieru­
chomienie ostatniej w Polsce kopalni 
kruszcu.

Wydalenia na kopalni „Pokój".
Zarząd kopalń „Pokój" w  Nowym 

Bytomiu doręczył w ypow iedzenia 70 
robotnikom, których miejsca m ają zająć 
robotnicy dawniej wydaleni a reklam o­
wani przez kom isarza demobilizacyjne- 
go. Kopalnia „Pokój" zatrudniała na 
w ierzchu i pod ziemią ogółem  1480 ro­
botników. Sw ego czasu z liczby tej zwoi 
niono 400 ludzi a na ich miejsce przy 
jęto 400 górników z innych kopalń bale- 
strem ow skich, jak „W aw el", „W olf­
gang" i „Hrabia Franciszek". (ś.1

Niebezpieczna żebraczka.
Niejaka M arja Cieślok z Chudowa 

pow. rybnicki, zjaw iła się w tych dniach 
w  kolonji Karol Emanuel, gdzie chodząc 
od domu do domu, zbierała jałmużnę 
P rzy tem  skradła  z m ieszkania nieobec­
nej Nowakowej srebrny  zegarek i ucie­
kła. (ś)
Sprzeniewierzył pieniądze, które prze^ 

znaczone były na wypłatę.
Ernest Kalus z Szarleja, ul. Karola 

Miarki, sprzeniew ierzył na szkodę w ła­
ściciela fabryki w ódek „W anda" 336 zł. 
50 gr„ które przeznaczone by ły  do wy- 
płaiy dla robotników. (ś)

Gonił za piłką, a dostał się pod koła 
samochodu.

Na ul. R edena róg M atejki w  W iel­
kich Hajdukach bawił się w  ub. w torek 
piłką nożną 7-letni E. Fischer. W' pew  
nej chwili piłka odskoczyła mu na ulicę. 
W  pościgu za piłką chłopak wpadł pod 
przejeżdżający samochód osobowy i od' 
niósł ciężkie obrażenia. Rannego odsta 
wiono do szpitala hutniczego w W iel­
kich Hajdukach. (ś)

Z Pszczyńskiego
Walne zebranie koła N. Ch. Z. P. 

w Starej Kuźni.
W  dniu 8 lipca br. o godz. 5 popoł. 

odbyło się " 'a lne zebranie koła N. Ch. 
Z. P . w S tarej Kuźni. Zebranie prowadź 
sekretarz  pow. n Pudełko Franciszek.
O becnych na zebraniu było 26 człon­
ków . Do ^ rz ą d u  weszli jako prezes 
Kraczla Sta>r;staw , sekretarz  Kozubek 
Teodor, skarbnik Szczudlok W aw rzyn. 
O godz. 7 zakończono zebranie w do­
brym  nastroju hasłem „Cześć Ojczyź­
nie". (p)

Utonięcie dziecka w staw ie wiejskim.
Małżonkowi® Kubicowie z Łąki (pow. 

pszcz,yństcO udali się w  ubiegłą niedzielę 
na wycieczkę w niedalekie Beskidy. Na 
czas fiićobemtoścl powierzyli opiekę nad 
s* e m  dwul-stniem dzieckiem krewnym . 
V  peww«j cfcwtii dziecko oddaliło się z

Niedola gospodarcza w ynikła z dłu­
gotrw ałego k ryzysu  niezw ykle silnie do- 
knęła okręg przem ysłow y G. Śląska a 

w ięc uprzem ysłowione m iejscowości po- 
Vv'atu katow ickiego i świętoehłowiekie- 
go. W  powiatach tych w idzim y stosun- 
fowo najw iększą liczbę bezrobotnych, 
którzy nie m ając ani gospodarstw  rol­
nych, choćby naw et jednom orgowych, 
ani też w łasnych dom ków znajdują się 
dziś w  bardzo trudnem  położeniu, nie 
m ając w prost środków? na w yżyw ienie 
sw ych rodzin. Nic przeto  dziwnego, że 
akcja kolonijna organizow ana przez spo­
łeczeństw o dla dzieci bezrobotnych, prze 
dew szystkiem  uwzględniła obszary  prze 
m ysłowe.

Z sam ego pow iatu świętochłowickie- 
go Zw. Obrony Kresów Zach. w ysy ła  na 
kolon je letnie w  czasie bieżącego lata 894 
dzieci. Oczywiście jest to niewiele w  po­
równaniu z tą ogromną liczbą młodzieży, 
k tó ra  potrzebuje w ypoczynku zdrow ot­
nego po trudach szkolnych, a której ubo-

Dzteii powiatu Swietochłowickiega 
na koloniach wakacyjnych.

dzy rodzice nie mogą zapew nić naw et 
stosow nego odżywiania. Jeśli się jednak 
weźmie pod uw agę trudności związane 
z uzyskaniem  środków  na organizowanie 
bezpłatnych zupełnie kolooij w ypoczyn­
kow ych dla dziatw y, trzeba stw ierdzić, 
że Związek, k tó ry  akcję tę podejmie, w  
wysokim  stopniu przyczynia się do ulże­
nia niedoli szerokich w arstw  bezrobot­
nych.

Z wymienionej pow yżej liczby znacz­
na część dzieci w yjechała już w  pierw ­
szych dniach lipca na kolonje letnie. R e­
szta wyjedzie w  sierpniu. Dzieci te skie­
rowane zostały  w  różne strony Polski, 
część z nich w yjechała na Pom orze i do 
w ojew ództw a poznańskiego, część w  
okolice Białegostoku, niektóre przyjęte 
zostały na kolonje przez społeczeństwo 
ziemi kaliskiej, łódzkiej i kieleckiej, wiele 
w yjechało w  kierunku Lw ow a a naw et 
w przepiękne okolice K arpat W schodnich 
na teren w ojew ództw a stanisław ow skie­
go.

domu i pobiegło nad staw  wiejski, gdzie 
zsunęło się ze strom ej grobli i w padło do 
wody. Zanim nieszczęście zauważono, 
dziecko utonęło i wszelki ratunek przy­
wrócenia go do życia był darem ny. Mo­
żna sobie w yobrazić, jak wielki jest smu­
tek rodziców, k tórzy w  takich okoliczno­
ściach stracili sw ego jedynaka.

W ykrycie dzieciobójstwa.
W  staw ie obok szklarni w  Orzeszu, 

w ybierano szlam. P rz y  tych robotach, 
na kilka m etrów  od wału, napotkali ro ­
botnicy na zwłoki chłopca, owinięte w 
szm aty. Na zwłokach, które najmniej 
dw a tygodnie leżały w wodzie, s tw ier­
dzono ślady gw ałtow nej śmierci. Poli­
cja zajęła się w yśledzeniem  rodziców, 
dziecka, podejrzanych o popełnienie 
m orderstw a. (p)

Pożar zniszczył pracę całych lat.
W  ubiegły czw artek  w  południo­

wych godzinach pow stał z dotąd niewia 
domej przyczyny w budynku mieszkal­
nym Jana Czaji w Zawadzie pow. 
pszczyński pożar, który  zniszczył cały 
pudynek; pozostały z niego tylko mury. 
Ciężko poszkodow any przy tym  pożarze 
został także agent „Katolika" p. Józef 
Naw rat, który  w tym  domu zamieszki­
wał. S tra ta  dla niego tern dotkliwsza, że 
w następny poniedziałek m iała wyjść za 
mąż jego w ychow anica i czyniono przy­
gotowania do w esela. Z powodu tego 
wypadku nieszczęśliwego wesele odbyć 
się nie mogło. (p)

Czternasty raz będzie siedział.
W nocy z 5 na 6 maia br. na drodze do 

Kostuchnej napadło 2-ch rabusiów na braci 
Stanisława i Kazimierza Nowaków, zadając 
im 19 ran nożem. Sprawców napadu wkrót 
ce ujęto: okazali się niemi Leopold Haśnik
i Maksymilian Godzik z Kostuchny. 
Wczoraj stanęli oni przed S. O. w Katowi­
cach, jako oskarżeni o  zadanie urazu ciele 
snego. Sąd po zamknięciu przewodu skazał 
Leopolda Hasnika na 6 miesięcy więzienia, 
a Gondzika na 4 mies. więzienia z zaw ie­
szeniem na 5 lat. Zaznaczyć należy, iż Ha 
snik za różnego rodzaju przestępstwa był 
już 13 razy karany i prawie pół sw ego do­
tychczasow ego życia przesiedział w w ię­
zieniu. (p)

Książęcy las w  płomieniach.
Z niewyjaśnionej dotychczas przyczyny  

wybuchł pożar w lesle w Kostuchnej na 
szosie Murcki — Kostuchna (Dworzec kole­
jowy). Ogień zniszczył na szkodę księcia 
Pszczyńskiego około 8 mórg 15—20 ietn. 
lasu. Szkoda w ynosi około 5.000 zł. W akcji 
ratunkowej brały udział tak m iejscowe jak 
i okoliczne straże pożarne, przy pomocy 
mieszkańców. (p)

Niedoceniała niebezpieczeństwo.
Na szosie W ojew ódzkiej w P iotrow icach 

najechaną została  sam ochodem  osob., kie­
row anym  przez szofera C hroboka Józefa ze 
Straconki (pow. Biała), przebiegająca w po­
przek szosy 7 letnia K arkoszka Elżbieta. — 
skutkiem  czego doznała okaleczenia obu 
nóg. Na miejscu udzielono jej p ierw szej po­
m ocy lekarskiej, poczem  odstaw iono ją do 
szpitala św. Józefa w M ikołowie. (p)

Z Rybnickiego
Pielgrzymka do Częstochowy.

Przypom ina się, żeby w szyscy, k tó ­
rzy mają zam iar w ziąć udział w  piel­
grzym ce z Rybnika do Częstochow y, 
jeszcze w  tym  tygodniu, napóźniej do 
17 bm. zgłosili się u p. Augustyna Hala- 
mody, ul. W odzisław ska 26 lub u p. Ma- 
rji Basistowej, Księgarnia Polska, ul. 
Kościelna 11, poniew aż liczba uczestni­
ków musi być zgłoszona w  dyrekcji 
kolei celem  osiągnięcia zniżki. Zgłasza 
jący się po tym  terminie nie będą mogli 
korzystać ze zniżki. (r)

Procesja do Jejkowic.
W  niedzielę 17 bm. o godz. 8,30 w y­

rusza z Rybnika od starego kościoła pro 
cesja na odpust do Jejkowic. U prasza 
się parafjan, żeby wzięli liczny udzh 
w tej pielgrzym ce. (

Ciężkie położenie na kopalni „Hoym
W czoraj do kom isarza demobilizacyj- 

nego w płynął wniosek Czernickiego To1 
warzystwa W ęglowego o zredukowanie 
455 robotników na kop. „Hoym". Spra­
w a przedstaw ia się w ten sposób, iż z 
dniem 1 b. m. na urlop poszło 425 robot­
ników, k tórzy w krótce pow rócą do pra­
cy i D yrekcja T ow arzystw a wobec sil­
nego zmniejszenia się zamówień na wę­
giel zmuszona jest do przeprow adzenia 
tak pokaźnych redukcyj. Spraw ą tą  zaj­
mie się kom isarz demobilizacyjny.

Z zebrania naczelników sportu okręgu 
rybnickiego.

W  niedzielę 10 bm. odbyło się zebra­
nie naczelników sportu okręgu rybnic­
kiego. Na zebranie przybył również ko 
m endant Związku naucz. p. Karuga. Za 
stąpione były  następujące SM P.: Bogu 
szowice, Gaszowice, Jankowice, Książe- 
nice, Łyski, P rzegędza, Rydułtow y, Ra 
doszowy, Rybnik, Sarnina, Wielopole 
Leszczyny. Po  zagajeniu zebrania przez 
naczelnika okręgow ego dh. Krauzego po 
szczególni zdawali ną piśmie spraw ozda 
uia z działalności. Z tych wynikało, że 
w okręgu rozw ija się silnie piłka nożna, 
gdyż u tw orzyło  się około 8 nowych zu­
pełnie sekcyj piłki nożnej przy SM P. Po 
złożeniu spraw ozdań wygłosił komen­
dant Związku referat na tem at: „P o trze­
ba karności w  sporcie". Omawiano 
spraw ę urządzenia wyścigów kolarskich, 
których przygotow anie przydzielono 
specjalnej komisji. Ustalono składy re- 
prezentacyj piłki nożnej i lekkiej a tle ty­
ki. P ierw sza z nich gra 24 bm. na boi­
sku w R ydułtow ach przeciw ko repre­
zentacji okręgu wodzisławskiego, druga 
natom iast w alczy również 24 bm. na 
boisku „Sokoła" w K rywałdzie z repre­
zentacją lekkoatletyczną okręgu miko- 
łowskiego. U karano SM P. R ydułtow y 
grzyw ną w wysokości 5 zł. Decydujący 
mecz o ty tuł m istrza wyznaczono na pią­
tek 15 bm. na boisku w  R ydułtow ach po­
między SM P. Łyski i SM P. Rydułtow y, 
na k tó ry  z ram ienia okręgu wyjedzie dh. 
Krauze- (r)

Komisarz demobilizacyjny nie zgodził 
się na przeniesienia z sz^bu „Carmer".

W  zw iązku z naszą w czorajszą no­
tatką o podstępnych przeniesieniach ro­
botników z szybu „C arm er", k tóry  ma 
być unieruchomiony, dowiadujem y się, 
że p. komisarz demobilizacyjny sprzeci­
wił się kategorycznie tym przeniesie­
niom, uw ażając je za nieprawne, zam a­
skowane redukcje.

Robotnicy sami uruchomią szklarnię.
P rzed  dłuższym  czasem  zamknięto 

szklarnię w  O rzeszu a  robotników zwoi 
niono z pracy. Robotnicy chwycili się 
samopomocy, mianowicie nie chcąc być 
bezrobotnymi, sami uruchom ią szklar­
nię, o ile dojdzie do skutku um owa 
dzierżaw na z jej właścicielem . Robotni­
cy  są zdania, że lepiej mieć zarobek 
mniejszy, jak wogóle żadnego. Pow stać 
ma spółka, której udziałowcami będą 
robotnicy, każdy z nich z udziałem  po 
50 zł. Poniew aż jednak załoga nie po­
siada pieniędzy, zgodziła sę jednogłoś­
nie na bezpłatną pracę w  pierw szym  mie 
siącu po uruchomieniu szklarni. Uzy­
skany w  tym  czasie zarobek zapisany 
zostanie na poczet udziału. W  drugim 
miesiącu zaś robotnicy m ają otrzym ać 
zarobek w  gotówce. Będą to jednak 
cwoty niewielkie, w  każdym  razie w y­
sokość ich zależeć będzie od dochodu 
szklarni. W  m iarę zw iększania się do­
chodu m ają się podnosić w  dalszych 
m iesiącach zarobki, które z czasem  doj­
dą do pewnej zgóry ustalonej w ysoko­
ści. P ro jek t ten m a sporo zwolenników 

jak słychać, liczba udziałow ców  jest 
już teraz  pokaźna. Dow iadujem y się 
dalej, że część udziałow ców  w płaciła już 
udziały gotówką, i że zebrała się suma, 
niezbędna- na zakup surow ca. To też z 
dniem 1 sierpnia br. m a nastąpić uru­
chomienie szklarni. „Szczęść im Boże!"

Grom uderzył w dach domu mieszkal­
nego.

Podczas ostatniej burzy uderzył 
grom  do domu m ieszkalnego P io tra  Su­
chanka w Gołkowicach, w skutek czego 
uszkodzony zo sta ł dach  budynku. (r)

Usiłowana ucieczka z więzienia.
Rabusie Górecki, Szym ura, Ciura i 

Kretek, odsiadujący dłuższą karę w  
więzieniu w  Rybniku, usiłowali zbiec w 
ubiegłą sobotę. W  tym  celu wykopali 
ganek ze wspólnej celi na dziedziniec 
więzienny. W  chwili w ykańczania ro­
boty zostali zauważeni przez dozorców 
i umieszczeni w  celach na  pojedynkę, (r)

Niemiłe odwiedziny 
u Szeidli Burszteinowej.

Nieznani sprawcy weszli do składu kon- 
fekcyjnego Bursteinowej Szeidli w Rybni­
ku przy ulicy M arszałka Piłsudskiego i 
skradli: 4 płaszcze, 4 ubrania, 8 spodni, o- 
koło 15 par trzewików i 10 tuz. skarpetek, 
łącznej wartości około 800 zł. (r)

Z Tarnogórskleso
Odpust w  klasztorze oo. Kamiljanów 

w Tarn. Górach.
W  niedzielę, dnia 17 lipca odbędzie się 

doroczny odpust, połączony razem  z u- 
roczystością 25-letniego jubileuszu po­
święcenia klasztoru oo. Kamiljanów w 
Tarn. Górach pod wezwaniem  św. Ka­
mila de Lellis, patrona chorych. Już od 
piątku, dnia 8 lipca br. o godz. 8,15 wie­
czorem  odbyw ają się nabożeństw a no­
wennę, z w ystaw ieniem  i błogosła­
wieństwem . Z okazji tej wielkiej uroczy­
stości odbyw ać się będą kazania (tri- 
duum) od czw artku, dnia 14 lipca o godz. 
8,15 wieczorem, które wygłosi nasz 
miły i ulubiony kaznodzieja ks. o. Rocz. 
Zakończenie nabożeństw a nowennego w 
sobotę uroczystem i nieszporami. Na­
stępny dzień to jest dnia 17 lipca br. o 
godz. 10,30 odbędzie się solenne nabo­
żeństw o polskie na pewną intencję z a sy ­
stą, procesją i Te Deum. Po południu o 
godz. 3,00 odbędą się uroczyste niesz­
pory.

Na pow yższą uroczystość odpustową 
zapraszam y w iernych chrześcijan jak 
najserdeczniej.

Za staraniem  p. organisty Bieńka 
podczas całej uroczystości przygryw ać 
będzie o rk iestra  pieśni do św. Kamila, (t)



Harty s niedalekiej przeszłości.

U H S n H B B Q□
Z zakurzonych wolumenów i aktów 

przem aw ia do nas przeszłość. W  pew ­
nych w ypadkach w zbudza w nas u- 
śmiech pobłażania, w innych zaś prze­
m awia nam do przekonania wielkością 
w ysiłków  i trudów , w  sumie zaś daje 
nam możność wyciągnięcia pew nych 
w niosków na przyszłość i pozwala na 
zorientowanie się w  osiągniętych rezul­
tatach.

Z tych powodów też ogólnie przyję- 
tcm  jest, że bez dokładnej znajomości 
przeszłości, nie m ożna mówić o postępie 
teraźniejszości, oraz o rozwoju. Bez w y­
nalazku koła, postęp techniczny nie był­
by możliwy, jak również bez w ynalazku 
Pieniądza, nie byłby możliwym dzisiejszy 
ustrój gospodarczy.

K oncentracja kapitału dokonała się 
dopiero w ostatniem  stuleciu w raz z nią 
w zrósł pow szechny dobrobyt oraz pod­
niosła się stopa życiow a przeciętnego 
obywatela.

W  dążeniu do ciągłego ulepszania 
zmieniały się ciągle form y i m etody pra­
cy tak w  przeszłości jak i obecnie, pozna­
nie zaś poprzednio stosow anych syste­
mów pracy stanów 1 ciekaw ostkę pew ne­
go rodzaju.

Leży przed nami dokument, ze wzglę 
dnie niedalekich czasów , a mianowicie z 
r. 1890 cci:vczący m etod pracy instytu- 
cyj oszczędnościowych, a w  szczególno­
ści zaś JVVtjskiej Kasy Oszczędności w  
Katowicach, k tóry  w  krótkości obrazuje 
nam sferę działalności tego rodzaju insty- 
tecyj i pozwala na porównanie ich ze sta­
nem obecnym.

Jest to formularz dla sta tystyki Ko­
munalnych Kas Oszczędności prowincji 
śląskiej z roku 1890. Czytam y tam :

1. Nazwa i siedziba kasy : Miejska 
Kasa Oszczędności w Katowicach.

2. Rok założenia: 1877.
3. Ludność okręgu działalności Ka­

sy : 16.226.
4. W ysokość wkładów  oszczędnoś­

ciowych na 31 grudnia 1890 r.: 2.169.410 
Mk. 22 pf.

5. P rzy ro s t w  ciągu roku: 329.926
Mk. 50 pf.

6. Liczba w płat w r. 1890: 5.847 Mk.
7. Liczba w ypłat w r. 1890: 2.113 Mk.
8. Suma w płat łącznie z odsetkam i: 

906.413 Mk. 49 pf.
9. Sum a w y p ła t: 629.687 mk. 83 pf.
10. Stopa procentow a: 3%.
11. W ysokość funduszu rezerw ow e­

go: 20.213 Mk. 45 pf.
12. Jak ulokow any: w  papierach w ar 

teściowych.
13. Liczba książeczek oszczędnoś­

ciow ych: 3.871.
14. P rzeciętna w ysokość w kładu: 560 

Mk. 43 pf.
15. Suma ak tyw ów : 2.190.204 Mk. 

27 pf.
16. Gotówka w  Kasie: 22.644 Mk. 

77 pf.
17. Zasób papierów w artościow ych: 

1.197.993 Mk. 50 pf.
18. Pożyczki hipoteczne: 910.700 Mk.
19. Pożyczki w ekslow e: 3.150 Mk.
20. Pożyczki na skrypty  dłużne: 55 

tys. 716 Mk.
21. C zysty  zysk 1930 r.: 18.410 Mk. 
Jak  z pow yższego dokumentu może

my stw ierdzić, kasy oszczędnościowe 
pracow ały na zupełnie innych w arun­
kach. Przedew szystkiem  uderzyć musi 
niewspółmiernie niski zasób gotówki w 
kasie, który  w yraża się 1% sumy ak ty ­
wów. Również zdziwienie wywołuje 
wysoki procent zasobu papierów w artoś­
ciowych, w których ulokowano przeszło 
55% stanu wkładów  oszczędnościowych. 
W  dalszym  ciągu najw ażniejszą pozycję 
stanow ią pożyczki hipoteczne, które pro­
centow o w ynoszą około 42%. Pożyczki 
wekslowe 1 na sk ryp ty  dłużne by ły  do 
piero w  tym  okresie czasu w rdz woju 
zaczątkach.

Jak  widzimy kasy  oszczędności w ów 
czesnych czasach nie m iały zbyt wielkie 
go trudu w  administracji powierzonym

sobie kapitałem. Jednakże i to koszto­
w ało ich wiele trudu, czego dowodem 
;est fakt, źe w okresie 14 dni przed koń­
cem  roku kasy  były  dla publiczności zam 
cnięte, celem obliczenia w  spokoju odse- 
:ek od wkładów.

Dzisiejszy stan rzeczy uległ bardzo

poważnej zmianie. Kasy rozw inęły sze 
reg operacyj, k tórych przedtem  nie pro 
wadziły. P raca  ich wzm ogła się i rozro­
sła, o  czem  św iadczyć może liczba książę 
czek oszczędnościowych, k tó ra  w  Miej­
skiej Komunalnej Kasie Oszczędności w  
Katowicach przekroczyła 30 tysięcy.

religijny
N ow y biskup piński.

Ojciec św. zamianował ks. Kazimierza 
Bukrabę, proboszcza i dziekana w Brze­
ściu nad Bugiem, biskupem diecezji piń­
skiej, osieroconej po zgonie ś. p. ks. bis­
kupa Łozińskiego.

Nowy biskup-ordynarjusz piński uro­
dził się w  r. 1885 w  ziemi grodzieńskiej. 
Seminarjum duchowne ukończył w P e ­
tersburgu, tamże został w yśw ięony na 
kapłana w  r. 1909. Dziekanem brzeskim 
został mianowany w r. 1928. Ks. biskup- 
nominat Bukraba znany jest szerszem u 
ogółowi, a zw łaszcza na ziemiach wscho 
dnich, jako gorliw y pasterz i niestrudzo­
ny pracow nik na niwie ojczystej.

Paulini z Jasnej Góry obejmują klasztor 
w Budapeszcie.

Odpowiadając na zaproszenie sfer ko­
ścielnych węgierskich zdecydowali się 
oo. Paulini objąć klasztor w  Budapeszcie 
P lany klasztoru zostały ustalone w po­
rozumieniu z Jasną  Górą.’ Kilku ojców 
opanowało już należycie język węgierski 
Zdobycz tę należy zanotow ać z najwięk 
szą radością na marginesie tegorocznego 
jubileuszu 550-leda sprow adzenia cudo- 
wnego obrazu do Częstochowy.

Ks. Józef J. Góral z Brazylii przybywa 
do Polski.

Z K urytyby wyjechał do Polski ks. Jó­
zef Joachim Góral, proboszcz w kolonji 
polskiej pod K urytybą Abranches. Ks. 
Góral, k tóry jest członkiem Zgromadze­
nia XX. M isjonarzy prowincji krakow ­
skiej, pracuje w Brazylji bez przerw y od 
1911 r., będąc proboszczem  najpierw w 
Stanie Santa Catarina, w kolonjach pol­
skich M assaranduba i Rio Vermelro, a od 
12 lat w Abranches (Parana). Poza za­
jęciami duszpasterskiem i ks. Góral pra­
cuje na polu dziennikarskiem, wydaje 
w ele broszur, opracowuje gram atykę 
polsko-portugalską, a w ostatnich latach 
w ydaje cenny słownik portugalsko-pol- 
ski i polsko-portugalski. Nadto ks. Góral

nerze czyny udział w pracach społecz­
nych Polonji brazylijskiej, będąc preze­
sem Związku T ow arzystw  ,.Oświiata“ w 
Brazylji. — Ks. Góral zabaw i w Polsce 
t  lka tygodni, zwiedzi W arszaw ę, Kra­
lów, Poznań, Wilno, Lw ów oraz rodzin­
ne strony na Pomorzu.

Zgon przyjaciela Polski.
Emigracja polska we Francji straciła 

w tych dniach jednego ze swoich naj­
szczerszych przyjaciół, ś. p. ks. prob. Au­
gusta Schmidta. Jako m łody wikarjusz 
z Marienthal w  Alzacji udał się w r. 1905 
z polecenia sw ego biskupa do Polski, 
gdzie nauczył się naszego języka. Te zna 
jomości językowe w ykorzystał następnie 
po powrocie do Alzacji dla dobra naszych 
rodaków, k tórych jest sporo w  Alzacji i 
wiernie stał na s traży  ducha polskiego 
powierzonych mu ow ieczek za czasów 
rządów  niemieckich w Alzacji, mimo licz 
nych szykan. Dla dobra naszych w y­
chodźców sprow adził do Bischwiller pol­
skie siostry Sercanki. W  uznaniu zasług 
jego dla polskości rząd polski udekoro­
wał go orderem  „Polonia R estituta" a 
P rym as Hlond 25-lecie jego kapłaństw a 
uczcił nadesłaniem  portretu  z w łasnorę­
cznym  podpisem. Pogrzeb jego stał się 
wielką m anifestacją polską. W ieniec z 
b .ałych i czerw onych róż z napisem: „Au 
grand Ami de la Pologne, Chevalier de 
la Polonia R estttu ta“ był dowodem sza­
cunku władz polskich dla zasłużonego 
kapłana.

Grób św . Metodego odnaleziony?
P rasa  czeska podaje, że na M orawach 

dokonano interesującego odkrycia arche- 
obgicznego. Mianowicie pod grubą w ar­
stw ą ziemi i gruzów  odnaleziono wielki 
kamień grobowy z w yrytem i na nim in­
sygniami biskupiemi i widocznemi w yra­
żam „Socius Metodius". 1 stnieje przypu­
szczenie, że natrafiono na ślad grobu św. 
Metodego, wielkiego Apostoła Słowian, 
k tóry, jak wiadomo, um arł na M orawach 
pod koniec IX wieku.

Z całej Polski.
Podpalenie szybu z zemsty.

Kraków. Onegdaj wieczorem  Fran­
ciszek Sikora z Harklow ej pow. Jasło 
podpalił szyb kopalni ropy „Ropita“. 
Czynu tego dopuścił się on dlatego, że 
prośba jego o przyjęcie go w charak te ­
rze drugiego stróża mocnego została 
przez firmę nieuwzględniona. Chciał on 
w ten sposób udowodnić, że drugi stróż 
nocny jest dla szybu niezbędny. Podpa­
lacza aresztow ano i oddano do dyspo­
zycji w ładz sądow ych w Jaśle. Szkody, 
w yrządzone przez pożar są nieznaczne, 
gdyż pożar został przez pełniącego służ­
bę stróża nocnego w  zarodku stłumiony.

Pożary na Wołyniu.
Łuck. W e wsi Karpiłówce w pow. 

łuckim spaliło się 14 domów mieszkal­
nych w raz z zabudowaniami i inw enta­
rzem m artw ym  i żyw ym . W  Cumaniu 
spłonęło 5 domów m ieszkalnych, a w 
Kulikowicach 1 dom. W e w szystkich 
wypadkach pożar pow stał od uderzenia 
pioruna podczas strasznej burzy. W  
Orzeszkow icach, również w pow. łuc­
kim, piorun uderzył w  m iejscowy ko­
ściół ewangelicki, wzniesiony do poło­
w y z drzew a. Kościół spłonął doszczęt­
nie.

W ściekły pies pokąsał 10 osób.
Wilno. M iasteczko Olkieniki było 

widownią tragicznego w ypadku. Mia­
nowicie w ściekły pies, trzymamy na u- 
więzi, przegryzł szjiur i począł rzucać 
się na przechodniów. 10 osób, dotkliwie 
pogryzionych, przew ieziono natychm iast 
do szpitala w W ilnie celem przeprow a­
dzenia odpowiedniej kuracji.

Rozmaitości.
Ślub Japończyka w samolocie.

Donoszą z Tokio, iż dr. Suzuki za­
w arł ślub z p. Tatsoumi w samolocie, 
do którego wsiedli oprócz pilotów i na­
rzeczonych, kapelan japoński oraz 2 
świadków. Samolot uniósł się w górę 
ponad krater japońskiego wulkanu Fuji 
na w ysokość 4 000 m. ponad poziom mo­
rza. Ponad dymem wulkanu i chmurami 
odbył się ceremoniał religijny, poczem 
samolot opuścił się na ziemię, gdzie o- 
czekiwali małżonków licznie zebrani 
goście.

21-letni miijoner ma dość życia.
21-letmi spadkobierca multimiljonera 

króla tytoniu Reynolda, Smith Reynold 
w Stanie Karolina, usiłował popełmić sa­
mobójstwo w ystrzałem  z rew olw eru i 
w stanie beznadziejnym  przewieziony 
został do szpitala. Pow ód samobójstwa, 
które w yw ołało olbrzym ią sensację, 
jest narazie nieznany.

W ykrycie skarbu piratów.
Kanadyjsko -  am erykańskiej ekspe­

dycji, kierowanej przez inżyniera Claw  
toną udało się odkryć przy pomocy elek 
trycznej „różdżki czarodziejskiej" t. zw. 
mettalofonu, olbrzym i skarb pirata 
Thompsona, ukry ty  na w yspach Koko­
sow ych. Skarb ten w artości pół miljar- 
da złotych starali sie ocalić Hiszpanie u-

chodząc w roku 1813 przed Szymonem 
Boliwarem. Na okręcie zostali oni w y­
mordowani przez podstępnego kapitana 
Thompsona, który  ukrył skarb w jaśki 
niach w ysp Kokosowych. Nad odszuka 
niem tych skarbów  głowiło się dotych 
czas 20 ekspedycji i dopiero teraz udało 
się to raź. Claytonowi.
Im dłuższy sen — tem dłuższe życie.

Od wielu już lat zastanaw iają się le­
karze i inni uczeni nad pytaniem : czy 
długi sen jest pożyteczny, czy szkodli­
w y ?  Różnie o tem ludzie mówią. F ry ­
deryk Wielki ,król pruski, tw ierdził, że 
w ystarczą mu w zupełności 4 godziny 
spania. Za jego jednak czasów życie nie 
pędziło w takiem zaw rotnem  tempie, jak

W edle opioji obecnie żyjących ludzi 
— nerw y nasze w ym agają dłuższego 
odpoczynku — zw łaszcza ciężko pracu­
jący um ysł w ym aga odpowiednio dłu­
giego snu. Tak tw ierdzi sław ny am ery­
kański fabrykant samochodów, Ford, 
który sypia 9 godzin i spodziew a się 
dożyć przy tym trybie życia stu lat.

Inaczej było z Edisonem, genjalnym 
wynalazcą, który  sypiał cztery  do pię­
ciu godzin na dobę, a mimo to należał
do długowiecznych.

--------------XOX--------------

Popaś c m !  ioiliiy 
a Dasz piatg M otnym .

Podziemne przejście.
Wilno. W e wsi T urow szczyzna gmi­

ny Przewłockiej niejaki Adam Karkun 
podczas budowy domu natrafił na pod­
ziemia i korytarz, w iodący do pobliskiej 
rzeki. Okazało się, że w tem miejscu 
przed zgórą 5 stuleci znajdował się 
obronny zameczek, w ybudow any przez 
kasztelana Kranickiego, k tó ry  w  XVII 
wieku zburzony został przez Moskali.

Nie udała się ucieczka.
Wilno. Na odcinku granicznym  w re ­

jonie Michniewicz ujęto trzech podej­
rzanych osobników, k tórzy  usiłowali 
przedostać się na teren Rosji sowieckiej. 
Byli to niejacy P io tr Łyban, Tadeusz 
Truzow  i M ieczysław  Łukaszew icz. O- 
..azało się, że byli to poszukiwani przez 
władze oszuści, k tó rzy  od reem igranta 
z Ameryki, Łukasza Rokickiego, w yłu­
dzili 3 000 dolarów, sprzedając mu zie­
mię, k tóra do nich nie należała. Podczas 
odprow adzania ich do strażnicy, chcieli 
oni przekupić żołnierzy K. P . O., ofiaro­
wując im 200 dolarów.

Spłonęło 55 budynków.
Mława. W e w'si Podkrajew o w ma­

jątku Stanisław a Goszczyńskiego w y­
buchł pożar, a  podsycany silnym wia­
trem przerzucił się na sąsiednie zabu­
dowania i pomimo usilnej akcji ratunko­
wej S oddziałów straży  ogniowej, p rzy­
byłej z okolicy spłonęło 55 budynków. 
Oprócz domów spaliło się kilkadziesiąt 
sztuk bydła i drobiu.

Wieś w płomieniach.
Lublin. W ieś Skorkowicze (pow. o- 

poczyński) przeżyła  straszną tragedję. 
Od niedopałka papierosa, rzuconego nie­
bacznie w oborze organisty, spłonęło do 
cna 36 gospodarstw . S tra ty  sięgają 150 
tys. zł. Z inicjatyw y starosty  zaw iązał 
się gminny kom itet pomocy dla pogo­
rzelców. Pożar wzbudził spóźnione re­
fleksje. Postanow iono nie kryć już da­
chów słomianemi strzecham i i nie budo­
wać drew nianych chat. W  remizie stra­
żackiej ma rozpocząć się produkcja da­
chówek i pustaków.

Straszne skutki burzy.
' Radom. W  ostatnich dniach przeszła 

nad Jedlińskiem wielka burza, połączo­
na z wichurą i piorunami. Podczas bu­
rzy 4 osoby, które schroniły się do miej­
scowej restauracji, zostały porażone pio 
runem, k tóry  trzykrotnie uderzył w re­
staurację, w yw ołując pożar. R estaura­
cja i dom m ieszkalny spłonęły, Porażone 
osoby, po udzieleniu pomocy, odzyskały  
przytom ność, >



I Śląska Opolskiego.
i Z Strzeleckiego.

W  lesie miejskim w Strzelcach, na 
t. zw. placu m agistrackim  stoi najw ięk­
sza na Śląsku sosna, która jest 33 m 
wysoka, ma 3,30 m średnicy i około 180 
lat.

Niezamężna Helena F., zamieszkała 
przy  Nowym Rynku w Strzelcach, ode­
brała  sobie życie przez otrucie gazem 
świetlnym . P rzyczyny  sam obójstw a nie 
stw ierdzono.

Dwoje dzieci szkolnych z Bytomia, 
baw iących w odwiedzinach u krew nych 
w Odmęcie, kąpało się w Odrze w po­
bliżu m ostu kolejowego, przyczem  uto­
nęły. Na krzyki tonących przybiegli 
pracujący na pobliskich łąkach na ratu­
nek. D ziewczynkę w yciągnięto, lecz 
chłopiec spłynął z prądem  i zw łok jego 
nie odnaleziono. P o  długich zabiegach 
zdołano dziew czynkę przyw rócić do 
życia.

Z G łubczyckiego.
Postrzelony  p rzy  napadzie kierownik 

banku Hmntek w Kietrzu zm arł w  szpi­
talu. Ścigani bandyci ukryli się w zbożu 
na polach poza miastem. Ludność, poli­
cja i żandarm erja otoczyli zboże tak, iż 
ujść nie mogli. Pom iędzy policją i osa­
czonymi bandytam i wymieniono kilka­
dziesiąt strzałów . W reszcie bandytów 
ujęto. Są to: Alojzy Wiśmy, Emil Bo­
czek i Józef Konieczny z W ojnowic 
(pow. raciborski). Rabusie przyjechali 
do Kietrza samochodem, w ynajętym  w 
O paw ie; w szystkich odstaw iono skutych 
do więzienia w Raciborzu.

Z Opolskiego.
Zdradliwa Odra w ostatnich upal­

nych dniach zabrała w pow. opolskim 
kilka ofiar kąpieli. W  pobliżu mostu 
„Bolko“ w Opolu utonął 22-letni ślusarz 
Franciszek Cebulka z Opola. W  korycie 
rzeki opodal Wróblina dostał się w głę­
bokie miejsce 11-letni Józef Św ierc i 
utonął. W  Krzanowicach padł ofiarą ką­
pieli 8-letmi syn rolnika Langosza.

lak socialise) „Bronia” robotników?
Katowice, w  lipcu.

W  ubiegłym tygodniu pisaliśmy o ob­
nażeniu zarobków  na kopalni „Eminen­
cja" w Dębie pod Katowicami. W  jakich 
okolicznościach doszła do skutku ta ob­
niżka, wyjaśnia następująca korespon­
dencja.

Zarząd kop. „Eminencja" (Spółka Bal- 
lestrem a) chcąc zredukow ać część zało­
gi, a nie mając majmniejsz. widoków, że 
kom isarz demobilizacyjny udzieli mu na 
to sw ej zgody, bo na kopalni nie w pro­
wadza się świętówek, a naw et zachodzi­
łaby konieczność przyjęcia robotników 
dc pracy  — jęła się w ypróbow ać sposo­
bu zastraszenia robotników.

Zarząd kopalni zaprosił do siebie radę 
zakładową, k tórą zawiadomił, że zmu­
szony jest przeprow adzić redukcję ro­
botników. Redukcji tej się jednak da 
uniknąć, ale w tedy, o  ile robotnicy zgo­
dzą się na 10% obniżkę.

Rada zakładowa, składająca się w  wię 
kszości z socjalistów  polskich i niemiec­

kich, której przew odniczy tow. Klein, nie 
w yraziła  w praw dzie sw ej zgody na ob­
niżkę płac w  toku konferencji, tw ierdząc, 
że w  tej spraw ie niech zadecyduje sama 
załoga.

Na zebraniu załogow em  socjaliści 
przedstawili spraw ę w ten sposób, że za­
łoga musi się zgodzić na 10% obniżkę 
akordów , w przeciw nym  razie ulegnie 
redukcji. Mimo sprzeciw ów  innmych or- 
ganizacyj robotnicy „podbujani" przez 
socjalistów wyrazili sw ą „dobrow olną" 
zgodę na 10% obniżkę płac. Z radosną tą 
nowiną pobiegli socjaliści podzielić się z 
dyrekcją, k tó ra  niewątpliwie serdecznie 
się cieszy z takiego obrotu sp raw y  i 
śmieje się w  kułak z „m ądrości" socjali­
stów, k tórzy zam iast takie spraw y skie­
row ać do związku, sami na w łasną rękę 
zabierają się do rzeczy, których należy­
cie nie rozumieją.

Tak to socjaliści „bronią" interesów  
I w arstw y  pracującej.

Jak za czasów prześladow ali 
pierwszych chrzeScilan.

Z Prudnickiego.
Pew ien ośmioletni uczeń szkolny z 

Łącznika poszedł z m atką na pole po 
traw ę. Podczas gdy m atka zajęta była 
zbieraniem  traw y, malec w drapał się na 
żelazny słup elektryczny i dotknął się 
palcami drutów  o Wysokiem nagięciu. 
Skutek był straszny, prąd elektryczny 
spalił doszczętnie ram ię nieszczęśliw e­
go, k tóry  zaczął krzyczeć nieludzkim 
głosem. M atka nadludzkim wysiłkiem 
w drapała się na słup, uwalniając swego 
jedynaka z okropnego położenia. Scho­
dząc jednak na skutek zasłabnięcia w y­
puściła z rąk  dziecko, które runęło w 
dół i odniosło ciężkie obrażenia. W  sta­
nie ciężkim odstaw iono go do szpitala 
w Białej. Nieszczęśliwa m atka doznała 
gw ałtow nego w strząsu nerwów.

Z Niemodlińskiego.
W  powiecie niemodlińskim pracow ała 

od pewnego czasu szajka w łam yw aczy, 
k tóra mietylko rabow ała, kradła ale też 
dopuszczała się haniebnych ło trostw  na 
kobietach. Bandyci urządzili sobie ,wy­
godną kryjów kę w gąszczach lasu pod 
Siedlcem, skąd urządzali śmiałe wyciecz 
ki po całej okolicy. Bezczelność Jotrów 
przechodziła wszelkie granice. Ludność 
doprow adzona do stateczności, uzbroiw­
szy  się w kosy i siekiery, przeprow a­
dziła obław ę z dobrym  wynikiem, gdyż 
odnaleziono kryjów kę bandycką. Ponie­
waż rabusie byli uzbrojeni w rew olw e­
ry, przeto dano znać żandarm erji. (idy 
bandytom  po długiem ostrzeliwaniu się 
zabrakło  nabojów, zostali ujęci i powią­
zani. W ieśniacy chcieli rabusiom w y­
m ierzyć karę na miejscu i powiesić na 
drzew ie. Żandarm erja z trudem  ich o- 
broniła, ale, mimo w szystko, sprawiono 
łotrom  tęgie lanie. Odstawiono ich do 
więzienia w Nysie, P rzyw ódca szajki 

pochodzi z Niemodlina a tow arzysze je­
go z W rocław ia.

Katowice, w lipcu. 
O statnia ..Schónere Zukunft" (nr. 41 

10 lipca br.) przynosi następującą sen­
sacyjną wiadomość z Rosji.

Z upoważnienia Papieża Biskup 
d‘ Herbigny, stojący na czele papieskiej 
Komisji „Dla Rosji" (pro Russia), odbył 
niedawno w śród wielu trudności podróż 
po Rosji sowieckiej i potajemne w yśw ię­
cił nowych pięciu biskupów rosyjskich. 
C zterech z nich należy do klasy robot­
niczej. Obecnie pracuje w  Rosji 9 kato­
lickich biskupów."

„Schónere Zukunft" jest tygodnikiem 
wiedeńskim i cieszy się zasłużoną opinją

w  m iędzynarodow ym  świecie katolic­
kim... Biskup d ‘ H erbigny T. J. ostatnią 
podróż po Rosji odbył w  roku 1925 
i w ów czas w yśw ięcił czterech kapłanów 
na biskupów. O tym  fakcie dowiedzieli 
się bolszew icy w tedy  dopiero, kiedy 
dzielny biskup był już poza Rosją. Z wia 
domości wiedeńskiego tygodnika ude­
rza szczegół, .że czterej (z pięciu) nowi 
biskupi „należą do klasy  robotniczej". 
Należy pamiętać, że w  Rosji niema re 
gularnych studjów  teologicznych. MłO' 
dzież duchowna pracuje za dnia w fa­
brykach, a nocą przygotowuje się do 
służby kapłańskiej. Podobnie i księża.

Położenie gospodarcze Czech
stale sle pogarsza.

Jak  donosi ołomunieckf „Nasziriec" 
(nr. 134 na zebraniu załogi witkowic- 
kich hut żelaznych, w  którem  wzięło u- 
dział około 1500 robotników, zakomuni­
kowano, że huty witkowickie mają za­
m iar zwolnić około 500 robotników. Za­
rząd hut zobowiązał się dostarczać ro­
botnikom, pracującym  w zmniejszonych 
ilościach dniówek, węgiel po zniżonej ce­
nie oraz obniżyć czynsz za mieszkania od 
10 do 40 procent. Dla robotników zaś, 
k tórzy dobrowolnie w ystąpią z pracy, 
przyznano odpraw ę do wysokości 900 
koron. W  związku z tą spraw ą, jak nam 
donosi nasz korespondent, huty witko­
wickie mają zam iar zwalniać z pracy 
przedew szystkiem  Słow aków  i Polaków. 
W ładze m otyw ują to postanowienie tem, 
że bezrobocie na Słowaczyźnie jest mniej

sze, niżeli w  innych częściach republiki. 
„Lidova Politika" (nr. 143) protestuje 
przeciw ko temu, żeby ofiarą bezrobocia 
mieli paść przedew szystkiem  Słow acy, 
gdyż św iadczyłoby to, iż S łow acy ucho­
dzą u \yładz czeskich za obyw ateli gor­
szego gatunku. Pozatem  pismo owe pro­
testuje przeciw ko stałem u zwalnianiu ro­
botników sezonow ych z S łow aczyzny w 
Czechach na M orawach, gdyż wywołuje 
to zrozumiałe zniechęcenie Słow aków  do 
rządu czeskiego i podsyca się ich dążenia 
separatystyczne. Pism o owe zapowiada, 
że jeżeli Słow acy bęrą nadal traktow ani 
w ten sposób przez Czechów, nie będzie 
się trzeba dziwić, jeżeli między Słowaka- 

_ ml zakorzeni się do resz ty  nienawiść do 
i Czechów, a z czem rząd praski powinien 
I się poważnie liczyć.

Zawadiacki Ukrainiec w Czechosłowacji.
Czeski Cieszyn, w lipcu.

P rasa  czeska donosi, że policja praska 
zaaresztow ała ukraińskiego em igranta 
dr. W łodzimierza Hajdowskiego-Potapo- 
w.cza, kiedy zdzierał w dem onstracyjny 
sposób sztandar sokoli z domu czeskiego 
p :zy  ulicy F ryderyka w Pradze. Drogą 
adm inistracyjną został on skazany na 14 
dm aresztu z tem, że po odbyciu kary  ma 
być w ydalony z obrębu granic czechosło- 
uackieh. P rasa  czeska jest tem d > ży­
wego oburzona, w yrażając swe zdziwie­
nie z postępku em igranta ukraińskiego, 
który znalazł przytułek w Czechosłow a­
cji. Aresztow any Hajdowski tłum aczył 
S'ę w czasie przesłuchiwania, iż uczynił 
to świadomie, chcąc w ten sposób zade­
m onstrować przeciw ko w ykorzystyw a­

n a  akcji ukraińskiej w  Czechosłowacji 
przeciw ko Polsce i że nie może znieść, by 
Ukraińcy w Czechosłowacji byli narzę­
dziem polityki czeskiej i oburzony tem 
fałszywem  postępowaniem  Czechów zer­
w ał wspomniany sztandar na znak prote­
stu. Policja jednak uw aża to tłumaczenie 
za w ykręty , podejrzyw ając Hajdowskie- 
go, że jest on w kontakcie z komunistami, 
k tórzy z okazji] zlotu Sokoła w Pradze 
rióbow ali urządzać swoje dem onstracje, 
przem alowując lub w ręcz niszcząc afisze 
ziotowe i plakaty propagandow e Sokoła. 
„Czeskie Slovo" w yraża swoje oburzenie 
rad  niecnym postępkiem Ukraińca, który 
—jak pisze zapomniał widać o tem, że 

Czesi udzielili emigrantom  ukraińskim 
przytułku.

Zmniejszanie sle liczby 
urodzin w Czechosłowacji.

Czeskie koła rządow e są mocno za­
niepokojone zmniejszaniem się liczby 
urodzin w  republice czechosłow ackiej, 
k tóre z rokiem każdym  gw ałtow nie ma­
leją. W edług ostatniej s ta tystyk i ruchu 
ludności w  roku ubiegłym, rok ów w y­
kazał najmniejszą liczbę zaw artych  m ał­
żeństw  w ciągu 13-lecia istnienia Cze­
chosłowacji, a k tórych było tylko 65.164, 
gdy tym czasem  w roku zaprzeszłym  li­
czba ta w ynosiła 68.832, a w  1920 r. — 
90.552. C yfry pow yższe tyczą się Czech; 
Podobny spadek liczby zaw ieranych mai 
żeństw ! daje się zauw ażyć na M oraw ach 
i Śląsku, gdzie zaw arto  w szystkiego 31 
tys. 214 m ałżeństw . Podobny ubytek 
istnieje na Słow aczyźnie i na Rusi P od­
karpackiej. W  całem  państw ie zaw arto  
m ałżeństw  w  roku przeszłym  129.114, w  
roku zaprzeszłym  — 136.987, a w  r  1929 
— 139.200.

Ten sam  niepokojący objaw  daje się 
zauw ażyć w  zakresie przyrostu  ludności 
w Czechosłowacji. Najmniejszą bowiem 
liczbę urodzin za okres 12 lat wykazuje 
ubiegły rok, gdyż tylko 123.535 w sa­
mych Czechach, a  również stosunkowo 
zmniejszoną ilość urodzin w ykazały  Mo­
raw y, Śląsk, S łow aczyzna i Ruś P rzy - 
karpacką. Ogółem w  całej republice uro­
dziło się żyw ych dzieci 318.192, co odpo­
wiada mniejwięcej stosunkow i zaw ar­
tych m ałżeństw . Zaznaczyć należy, że 
w roku 1930 urodziło się w Czechosłow a­
cji 335.587 żyw ych dzieci. Największy 
zaś stosunkow o spadek zaw artych  m ał­
żeństw  i urodzin w ykazuje P raga, gdzie 
w roku 1931 zaw arto  tylko 9.187 mał­
żeństw , żyw ych dzieci zaś urodziło się 
tylko 571.

P rzyk re  to zjawisko przypisuje się 
powszechnie obecnem u kryzysow i gos­
podarczemu, co jednak nie w ytrzym uje 
krytyki, gdy się zw aży, iż w  najuboż­
szej części Czechosłowacji, na Rusi P rzy  
karpackiej liczba zaw artych  m ałżeństw  
1 urodzin n a jm n ie j  się zm niejszyły w sto­
sunku do resz ty  państw a. Na drugiem 
nnejscu znajduje się również uboga Slo- 
w aczyzna. Czynniki kościelne czecho­
słowackie przypisują w inę w  tym  w y ­
padku ogólnemu zanikowi m oralności i 
religijności, sprzyjającem u, dzięki nowo­
czesnym  prądom w zakresie etyki seksu­
alnej, zmniejszaniu się liczby urodzin. 

 O--------

Dział handlowy.
Giełda zbożow a w Poznaniu

z d n ia  13 lipca  1932 r.
N o to w an o  za  100 k >.v hand lu  h u rto w y m  

p rz y  o d b io rze  ładunków  .n o w y ch : Ż y to  21,00
— 21,50. P sz e n ic a  21,75 5. Jęczm ień  zim o­
w y  16,50— 17,50. O w ies i  ..,0 —20.50. M ąka ż y ­
tn ia  65 p roc . 33,25— 34.25, p szen n a  65 p ro c  34— 
36. O trę b y  ży tn ie  11 ,00 -11 ,25 , pszenne 9 ,5 0 -  
10,50, p szen n e  g ru b e  10.50— 11,50. R zep ak  25—  
26. L ub in  niebieski 11— 12, ż ó łty  15— 16. O gólne 
usposob ien ie  spok o jn e .

Giełda pieniężna w  W arszaw ie
z d n ia  13 lipca 1932 r.

D o la r a m e ry k a ń sk i 8.90 zł. F u n t sz te rlin g ó w  
31,59 zł. 100 f ra n k ó w  fran cu sk ich  34.94 zł. 100 lir 
w ło sk ich  45,28 zł. 100 fran k ó w  sz w a jc a rsk ic h  
173,97 zł. 100 gu ld en ó w  h o len d e rsk ich  358,95 zł.

Repertuar kinoteatrów w  Król. Hucie.
Kino C o lo sseu m : 1) „ T ra g ic z n y  los k o b ie ty "  

(B unt m łodości), II) „O w o c  z a k a z a n y " , III) „N a­
sza  je s t  noc".

Kino R o x y : „N a z ac h o d z ie  b ez  zm ian ".
Kino A pollo: 1) P e n s jo n a rk i G re te  M osheim  

i A ngelo F e ra r i ,  II) W eso ła  k om ed ja  a w a n tu rn i­
cza  „M aciste  jak o  im p e ra to r" , III) „Z b ieg " .

Czy jesteś członkiem  Z. O. K. Z.?

Obniżenie podatków w Anglii.
Londyn. Wielkie wrażenie w yw ołało 

oświadczenie podsekretarza stanu Eliota, 
iż rząd zamierza obniżyć podatki pośre­
dnie. Sytuacja skarbu angielskiego ule­
gła tak znac^n^i t>or>rawie. iż D rzyszła

obecnie kolej na ulżenie doli podatników. 
Zresztą ma to być premja dla niezwykle 
sumiennych obywateli, k tórzy przed ter1 
tranem płacili naieżne podatki.

I W y d aw n ic tw o : K ato lika  P o lsk ieg o , G ó rn o ś lą ­
z ak a , G ońca Ś ląsk ieg o , K ato lika  Ś lą sk ieg o  1 

G w iazd k i Ś ląsk iej.
Za redakcję odpow iada: Franciszek Godula —< 

Król. Huta.
Nakładem : Z jednoczone  W y d aw n ic tw o  Gazet, 
S p ó łk a  z ogr. odp., K a tow ice , ul. św . S tan is ła -  

w a 4, tel. 14-14 i 156.
K atow ice . B a to re g o  2. tel. 878.

I Drukiem : Drukarnia Ś ląska, S-ka z ogr. odp.,


